
IS
S

N
 1

6
4

0
–4

0
5

X
   

   
   

  
W

Y
C

H
O

D
Z

I O
D

 2
0

0
0

 R
O

K
U

Postawiłam na edukację...

Czyt. str. 3

Czyt. str. 15Czyt. str. 13 Czyt. str. 4

14 marca 2024              czasopismo bezpłatne Nr 11 (1204)

KO odsłoniła kartyTulipany w Wilanowie

Czyt. str. 7-10

Uhonorowali Litwina

REKLAMA



2

Gdy przez wiele lat konflikty
wojenne prowadziły do
mordowania tysięcy ludzi

w Afryce, na Bliskim i Dalekim
Wschodzie, w Ameryce Południo-
wej, a nawet na niezbyt odległych
od nas Bałkanach – traktowało się
to w Polsce niczym bajkę o żela-
znym wilku. Wystarczyło powta-
rzać za Stanisławem Wyspiań-
skim: „Niech na całym świecie woj-
na, byle polska wieś zaciszna, byle
polska wieś spokojna...”. Niestety
jednak, nie po raz pierwszy w na-
szej historii ten spokój polskiej wsi,
a także polskiego miasta może być
po raz pierwszy od 1945 roku za-
kłócony. Rosyjski watażka Włady-
mir Putin najwyraźniej dąży do
odbudowania Związku Sowieckie-
go w jego terytorialnych rozmia-
rach, a po ewentualnym podbiciu
Ukrainy i państw bałtyckich może
sięgnąć również po nasze tereny.
W końcu w czasach ZSRR (ZSRS)
byliśmy w stosunku do tego komu-
nistycznego imperium państwem
satelitarnym z obowiązkową na-
uką języka rosyjskiego w szkole i z
sowieckimi wojskami na plecach. 

G roźby wysuwane teraz
wobec Polski przez obu-
dzonych z długiego snu

Wielkorusów stają się coraz częst-
sze. Tym bardziej, że jesteśmy
faktycznie w Europie najbardziej
zdecydowanym sojusznikiem na-
rodu ukraińskiego, pomagają-

cym w dostarczaniu mu broni
używanej przeciwko bandyckiej
armii Putina.  

Z araz po spotkaniu prezy-
denta Andrzeja Dudy i pre-
miera Donalda Tuska z pre-

zydentem Stanów Zjednoczonych
Joe Bidenem w Białym Domu –
minister obrony narodowej Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz i prezy-
dent Warszawy Rafał Trzaskowski
wystąpili z pospólnym oświadcze-
niem, że na wszelki wypadek trze-
ba już teraz zabezpieczać u nas
ludność cywilną przed nagłym
atakiem Rosjan, którzy wszak
mają od dawna swój przyczółek
faktycznie w granicach Polski przy
ujściu Pregoły do Zalewu Wiślane-
go – w postaci Kaliningradu, czy-
li niegdyś polskiego Królewca, wy-
dzieranego sobie wcześniej na
zmianę przez Krzyżaków i Pru-
sów miasta pod nazwą Königs-
berg. Obwód kaliningradzki to
najdalej wysunięta na zachód for-
poczta rosyjska, w której przez ca-
ły czas skoncentrowana jest duża
liczba wojsk, a umieszczone tam
pociski balistyczne Iskander, zdol-
ne do przenoszenia ładunków nu-
klearnych,  mogą w trzy minuty
dolecieć do Warszawy, unikając
obrony przeciwrakietowej.  

M ojemu pokoleniu od ra-
zu się przypomina, że w
projekcie budowy metra

w Warszawie zakładano, że tune-
le podziemnej kolei będą w razie
czego schronami, w których cho-
wać ma się ludność w wypadku
ataków z powietrza. Tylko że wte-
dy władza ludowa bała się ataków
ze strony wojsk NATO...  Generacja
moich rodziców mogła przy tej
okazji przypomnieć sobie, jak się
przemykało kanałami kanaliza-
cyjnymi w czasie Powstania War-
szawskiego. No cóż, chociaż na-

kręcono nową wersję filmu „Chło-
pi”, lepiej, żeby nie było potrzeby
nakręcenia nowej wersji „Kana-
łu”... A tym bardziej, żeby nie zro-
dziła się nowa potrzeba zorganizo-
wania akcji „Cały Naród buduje
(odbudowuje) swoją stolicę”. 

J eśli chodzi o wspomnianego
prezydenta Dudę, to im bar-
dziej stara się on wypowia-

dać publicznie z pozycji uznanego
autorytetu, tym bardziej naraża
się na krytykę bądź śmieszność.
Choć jest nominalnym doktorem
prawa po Uniwersytecie Jagiel-

lońskim, nawet promotor jego
pracy doktorskiej wstydzi się za
takiego wychowanka. Spośród
umiejętności zaprezentowanych
narodowi pan prezydent chyba
najbardziej zaimponował jazdą
na nartach, co mu jak najbardziej
się chwali. Co do meritum jego
urzędniczej działalności trudno
jednak sypnąć garścią pochwał,
bo Andrzej D. okazał się osobni-
kiem przyklepującym swoim pod-
pisem kolejne zamachy na ustrój
kraju i podział władzy, rujnując
zasady demokracji  w imię służal-

czych działań, wspierających je-
go partyjnego mentora z ugrupo-
wania Prawo i Sprawiedliwość –
Jarosława Kaczyńskiego. W efek-
cie paroletniej działalności tych
dwóch doktorów od siedmiu bole-
ści system prawny Rzeczypospo-
litej został tak rozregulowany, że
trudno się w tym wszystkim poła-
pać. I nawet najtężsi eksperci za-
stanawiają się, jak w sposób zgod-
ny z prawem naprawić to, co dro-
gą swoistego bezprawia popsuli
Kaczyński, Duda i spółka. Dzisiej-
sze reformy naprawcze uważają-

cy się niemalże za monarchę pre-
zydent nazywa „terrorem prawo-
rządności”, co chyba najlepiej
świadczy, iż najlepiej mu było w
okresie, gdy dominował narzuco-
ny przez PiS kult bezprawia. 

P o powrocie z Waszyngtonu
czujący się jakby mocniej w
prezydenckim fotelu pan An-

drzej wypowiedział się na temat
bulwersującego opinię publiczną
problemu prawnego dopuszczania
aborcji. W tej kwestii skaczą sobie
do oczu nawet obecni koalicjanci
polityczni w Sejmie, a Duda twar-
do zapowiada, że  jest z gruntu
przeciwko zabijaniu dzieci, zaś co
do działań antykoncepcyjnych, to
na pewno nie podpisze ustawy, po-
zwalającej stosować pigułkę dzień
po 15-letnim dziewczynom, mimo
że w tym wieku dopuszcza się legal-
ne współżycie seksualne. Gdy do-
wiadywaliśmy się o romansach
księży  z nieletnimi  dziewczyna-
mi lub chłopaczkami, jakoś nie sły-
szałem, żeby Pan Prezydent ostro
się temu przeciwstawiał. Dziś mó-
wi twardo, że jest przeciwny abor-
cji tak samo, jak nie zgadza się na
zabijanie jakiejkolwiek istoty ludz-
kiej, czyli na karę śmierci. Chociaż
jest taki pryncypialny, dopuszcza
jednak aborcję w sytuacji, gdy cho-
ry płód zagraża życiu matki. W tej
sytuacji sam już nie wiem, czy Du-
da jest przeciwko bezwzględnemu
zakazowi zabijania, czy jednak ro-
bi jakieś wyjątki. Może jest takim
katolikiem, jak Jacek Kurski albo
Marta Kaczyńska, którzy być mo-
że uważają w sprawach małżeń-
skich, że co Bóg złączył, człowiek
niech nie rozłącza, ale w ich rozu-
mieniu akurat konieczne jest od-
stępstwo od tej zasady... 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

p a s s a @ p a s s a . w a w . p l

CC zz yy  gg oo rr ss zz aa  jj ee ss tt  kk aa rr aa  żż yy cc ii aa ,,  cc zz yy  kk aa rr aa  śś mm ii ee rr cc ii ??CC zz yy  gg oo rr ss zz aa  jj ee ss tt  kk aa rr aa  żż yy cc ii aa ,,  cc zz yy  kk aa rr aa  śś mm ii ee rr cc ii ??
RYS. PETRO/AUGUST
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Sylwia Krajewska – jestem Waszą radną z Ursynowa

Postawiłam na edukację i to był strzał w dziesiątkę

PPAASSSSAA:: PPrrzzeezz oossttaattnniiee ddwwiiee kkaaddeennccjjee
oośśwwiiaattaa ii mmooddeerrnniizzaaccjjaa ppllaaccóówweekk
oośśwwiiaattoowwyycchh bbyyłłyy jjeeddnnyymmii zz pprriioorryyttee-
ttóóww ww bbuuddżżeecciiee ddzziieellnniiccyy.. ZZ kkttóórreejj  iinn-
wweessttyyccjjii jjeesstt PPaannii nnaajjbbaarrddzziieejj dduummnnaa
jjaakkoo PPrrzzeewwooddnniicczząąccaa KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii
ii SSppoorrttuu??

SSYYLLWWIIAA KKRRAAJJEEWWSSKKAA:: Oświata na
Ursynowie w ciągu  dwóch ostatnich
kadencji przeżyła prawdziwy boom in-
westycyjny. Było to możliwe dzięki dru-
żynie do zadań specjalnych czyli nam
radnym dzielnicowym, burmistrzowi
Ursynowa oraz prezydentowi m. st.
Warszawy. Połączyła nas wrażliwość
na potrzeby dzieci i młodzieży i dobra
współpraca.

Najbardziej jestem dumna z budo-
wy nowoczesnego zespołu szkolno-
-przedszkolnego przy ul. Zaruby, z no-
wego przedszkola przy ul. Tanecznej
oraz z modernizacji przedszkola spe-
cjalnego przy ul. Teligi. Polepszyliśmy
warunki lokalowe dwóch poradni psy-
chologiczno-pedagogicznych przy ul.
Koncertowej oraz przy ul. Lokajskiego.
Obie poradnie odegrały ważną rolę w
trudnym czasie izolacji w pandemii oraz
po wybuchu wojny w Ukrainie, udzie-
lając specjalistycznej pomocy tysiącom
uczniów.

KKttóórree jjeesszzcczzee ppllaaccóówwkkii oośśwwiiaattoowwee
uuddaałłoo ssiięę zzmmooddeerrnniizzoowwaaćć,, aa kkttóórree cczzee-
kkaa mmooddeerrnniizzaaccjjaa ww nnaajjbblliiżżsszzyymm cczzaassiiee??

Na Ursynowie przeprowadziliśmy
remonty większości placówek szkol-
nych i przedszkolnych za ponad 134
mln zł. Nasze wysiłki zostały docenio-
ne nie tylko przez mieszkańców Ursy-
nowa, ale również przez mieszkańców
sąsiedniej Dzielnicy Wilanów. Zanim
powstały szkoły i przedszkola w Mia-
steczku Wilanów, jego najmłodsi
mieszkańcy uczęszczali do naszych pla-
cówek. Udowodniliśmy, że potrafimy
rozwiązywać problemy edukacyjne
wykraczające poza granice administra-
cyjne naszej Dzielnicy.

10 inwestycji oświatowych, które
oprócz tych wyżej wymienionych zreali-
zowaliśmy z sukcesem to: budowa
dwóch nowych żłobków przy ul. Cyna-
monowej oraz przy ul. Kazury, remon-
ty w przedszkolach:  przy ul. Cybisa,
przy ul. Kajakowej, przy ul. Hawajskiej,
przy ul. Małcużyńskiego i przy ul. Teli-
gi oraz przy ul. Hirszfelda, remonty
podstawówek: przy ul. Hirszfelda, z Od-
działami Integracyjnymi przy ul. Man-
darynki, przy ul. Puszczyka, przy ul.
Wilczy Dół, przy ul. Dembowskiego, ,
przy ul. Kopcińskiego i wreszcie mo-
dernizacja najstarszej na Ursynowie
podstawówki - SP nr 100 wraz z kom-
pleksem sportowym przy ul. Tanecz-
nej. W planach mamy modernizację
przedszkola przy ul. Lokajskiego, a tak-
że kolejne podstawówki: przy ul. Cybi-
sa, przy ul. Kajakowej, przy Saraban-
dy, zespół szkół przy ul. Koncertowej,
przy ul. Hawajskiej, przy ul. Małcużyń-
skiego, przy ul. Teligi oraz dwa licea
„Kossutha” oraz „Kamyka”.

BBuuddoowwaa zzeessppoołłuu sszzkkoollnnoo-pprrzzeeddsszzkkooll-
nneeggoo pprrzzyy uull.. JJ.. ZZaarruubbyy nnaa KKaabbaattaacchh
zzrreeaalliizzoowwaannaa zzoossttaałłaa  ww rraammaacchh  pprroo-
ggrraammuu „„WWaarrsszzaawwaa ddllaa uucczznniióóww””.. TToo
bbaarrddzzoo nnoowwoocczzeessnnyy ii pprrzzyyjjaazznnyy ddllaa
uucczznniióóww ii pprrzzeeddsszzkkoollaakkóóww oobbiieekktt.. PPrroo-
sszzęę ppoowwiieeddzziieećć ccoośś wwiięęcceejj nnaa tteemmaatt tteejj
iinnwweessttyyccjjii..

Mam osobistą satysfakcję z budowy
kompleksu oświatowego na Kabatach.
O jego powstanie zabiegałam od 2012
r. Mój postulat nie spotkał się ze zrozu-
mieniem ówczesnej koalicji rządzącej
Ursynowem z PiSem na czele.  Szkołę i
przedszkole na Kabatach wznieśliśmy w
2020 r. W budynkach kompleksu oświa-
towego zastosowano innowacyjne roz-
wiązania oraz ekologiczne materiały.
Łączne nakłady na inwestycje wyniosły
45,3 mln zł. Widne, przestronne sale,
ogródki, kreatywne patia, nowoczesne
pracownie przedmiotowe, nowoczesne

boiska to jest wizytówka zespołu szkol-
no-przedszkolnego. Budynek harmo-
nijnie wkomponował się w okolicę La-
su Kabackiego i jednocześnie odciążył
SP nr 16 na ul. Wilczy Dół oraz SP nr
340 przy ul. Lokajskiego. Dla mnie to
wielki sukces, bo dzięki tej jednej inwe-
stycji zwiększyliśmy komfort nauki i
oraz przebywania dzieci w trzech pod-
stawówkach. Lubię przejeżdżać obok
Zaruby 7 (adres zespołu) szczególnie w
maju, kiedy cała okolica przyszkolna
obstawiona jest dziecięcymi rowerami
i hulajnogami. Piękny widok.

WW 22002233 rrookkuu zzaakkoońńcczzoonnaa zzoossttaałłaa
mmooddeerrnniizzaaccjjaa sszzkkoołłyy ppooddssttaawwoowweejj pprrzzyy
uull.. LLookkaajjsskkiieeggoo.. JJaakkiiee pprraaccee zzoossttaałłyy wwyy-
kkoonnaannee ww rraammaacchh tteejj mmooddeerrnniizzaaccjjii?? 

Szkoła Podstawowa nr 340 im. Bogu-
sława Molskiego jest jedną z najwięk-
szych podstawówek w Warszawie i w
Polsce. Modernizujemy jeden z najstar-
szych budynków szkoły, w którym mie-
ściło się gimnazjum. W części wyre-
montowanego skrzydła  stworzyliśmy
nowoczesne gabinety terapeutyczne i
sale specjalistyczne dla Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej nr 19
oraz Miejsce Aktywności Lokal-
nej -  MAL Lokajskiego. Jestem
zwolenniczką inteligentnego po-
łączenia różnych usług i form
działalności wspierających pod-
stawową funkcję oświatową.
Dzieci uczęszczające do szkoły
podstawowej mogą na miejscu
skorzystać z pomocy specjali-
stów  - psychologów, pedago-
gów, logopedów w Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej jak
również uczęszczać na dodatko-
we warsztaty i kółka zaintereso-
wań w MAL. 

OObbookk sszzkkoołłyy pprrzzyy uull.. LLookkaajjsskkiieeggoo
oottwwaarrttaa zzoossttaałłaa hhaallaa sszzeerrmmiieerrcczzaa..
JJaakk dduużżaa jjeesstt ttoo hhaallaa ii jjaakkiiee wwyyddaarrzzee-
nniiaa ssiięę ww nniieejj ooddbbyywwaajjąą??

Hala Szermiercza to kolejna na-
sza dzielnicowa chluba. Sala o po-
wierzchni 513 m kw. jest najlepiej wy-
posażoną tego typu halą w Polsce.
Tak mówią trenujący tu młodzi szer-
mierze z Klubu Sportowego D’Arta-
gnan. Hala jest wielofunkcyjna i
podczas zajęć szkolnych
korzystają z niej
uczniowie szkoły za-
tem zyskali oni do-
datkową prze-
strzeń sportową.
Czyli takie „dwa
w jednym”. Lubię
takie rozwiązania.

PPoowwrróóććmmyy ddoo
tteemmaattuu mmooddeerrnnii-
zzaaccjjii PPrrzzeeddsszzkkoollaa
SSppeeccjjaallnneeggoo nnrr
221133.. OObbookk pprrzzeedd-
sszzkkoollaa ppoowwssttaałł
ppllaacc zzaabbaaww ddllaa
ddzziieeccii zz nniieeppeełłnnoo-
sspprraawwnnoośścciiaammii..
CCoo cciieekkaawweeggoo
mmoożżnnaa jjeesszzcczzee ddoo-
ddaaćć nnaa tteemmaatt tteejj iinn-
wweessttyyccjjii??

Edukacja i opie-
ka nad dziećmi z
niepełnosprawno-
ściami jest tema-
tem bardzo wrażli-
wym, bo dotyczy
dzieci o różnym
stopniu niepełno-
sprawności, ze
sprzężonymi dys-
funkcjami. To są
dzieci wyjątkowe,
wymagające specja-
listycznej opieki i
rehabilitacji oraz
odpowiednich
warunków lo-
kalowych.

Pamiętam moje pierwsze odwiedzi-
ny w przedszkolu specjalnym. Funkcjo-
nowało w spartańskich warunkach w
budynku dzielonym z przedszkolem in-
tegracyjnym. Przyszłam w porze, kiedy
dzieci są odbierane przez rodziców. W
jednej z sal kilkuletni chłopiec rzucił mi
się w objęcia, wołając: „Mama!”. Jedna
z opiekunek wyjaśniła mi, że chłopiec
ma autyzm i pomylił mnie ze swoją ma-
mą, która też ma ciemne włosy. Serce
mi pękło. Od tamtej pory częściej od-
wiedzałam przedszkole specjalne i za-
biegałam o środki finansowe na polep-
szenie warunków funkcjonowania dzie-
ci oraz ich opiekunów. Zaczęliśmy od
drobnych rzeczy: od przewijaków
(większość dzieci jest przykuta do wóz-
ka), remontu łazienek, wyposażenia
szatni. Następnie zbudowaliśmy przy
przedszkolu specjalnym pierwszy plac
zabaw dedykowany dzieciom z niepeł-
nosprawnościami. To było w 2016 r., a
my, ursynowski samorząd byliśmy w
tej dziedzinie prekursorem. Następnie
zakupiliśmy dla Przedszkola najnowo-
cześniejszy sprzęt rehabilitacyjny  w
tym m. in. pionizatory, urządzenia do
reedukacji chodu, do opty-
malizacji napięcia
ruchowego itd.

W zeszłym roku zakończyliśmy
gruntowną modernizację budynku
przedszkola specjalnego. Jej całkowi-
ty koszt wyniósł ponad 7,5 mln zł. Od-
daliśmy dzieciom z niepełnosprawno-
ściami najnowocześniejszy i najlepiej
wyposażony obiekt opiekuńczo-wyc-
howawczy  w Polsce, w którym znajdu-
ją się gabinety specjalistyczne, sale re-
habilitacyjne, do integracji sensorycz-
nej  w tym sala doświadczania świata.
Kiedy widzę radość dziecka z niepełno-
sprawnością i wzruszenie na twarzy
jego rodzica, to jest ten moment, w
którym czuję, że działanie w samorzą-
dzie ma głęboki sens. Tylko czasami
trzeba przesiąść się na wózek czy na
specjalistyczne krzesełko lub wejść do
pionizatora, przeznaczonego dla dzie-
ci cierpiących na różne niedowłady, w
tym na wiotkość mięśni. Ja to zrobiłam
i to nie raz. 

CCzzyy uurrssyynnoowwsskkiiee ppllaaccóówwkkii oośśwwiiaa-
ttoowwee pprrzzeecchhooddzząą eekkoollooggiicczznnąą mmeettaa-
mmoorrffoozzęę??

Tak. Kładziemy duży nacisk na
wdrażanie ekologicznych rozwiązań
w infrastrukturze oświatowej i spor-

towej. Wprowadzamy termo-
izolację budynków, suk-

cesywnie wymieniamy
instalację grzew-

czą oraz oświe-
tlenie na
energoosz-
czędne. Pla-
nujemy za-

montować
panele fo-

towoltaiczne w każdej placówce oświa-
towej. Do tej pory zamontowaliśmy je
w 7 placówkach szkołach. W najbliż-
szym czasie instalacje fotowoltaiczne
zostaną wykonane w 11 placówkach
oświatowych.  Bardzo mnie to cieszy,
ponieważ rozwiązania proekologiczne
w tym panele fotowoltaiczne pozwala-
ją ograniczyć koszty zużycia energii, a
dyrektorzy szkół i przedszkoli zaosz-
czędzone środki finansowe mogą prze-
znaczyć na inne wydatki – w tym na
projekty adresowane do dzieci i mło-
dzieży. Można? Można.

WW ppoommiieesszzcczzeenniiaacchh LLiicceeuumm OOggóóllnnoo-
kksszzttaałłccąącceeggoo pprrzzyy uull.. DDeemmbboowwsskkiieeggoo
rroozzppoocczzęęłłyy ssiięę pprraaccee,, kkttóórryycchh cceelleemm jjeesstt
ppoowwssttaanniiee FFaabbLLaabb UUrrssyynnóóww –– mmiieejjssccee
ddllaa kkrreeaattyywwnnyycchh mmiieesszzkkaańńccóóww.. PPrroosszzęę
ppoowwiieeddzziieećć,, jjaakk bbęęddzziiee wwyygglląąddaałłoo ttoo
mmiieejjssccee ii kkiieeddyy mmoożżeemmyy ssppooddzziieewwaaćć ssiięę
jjeeggoo ooddddaanniiaa ddoo uużżyyttkkuu??

FaBLab to raj dla kreatywnych
Mieszkanek i Mieszkańców Ursynowa
z zaawansowanymi technologiami i
wsparciem trenerów. W FabLabie znaj-
dzie się wszystko, czego dusza majster-
kowicza czy artysty amatora zapra-
gnie: stolarnia,  pracownia laserowych
ploterów tnących, pracownia elektro-
niczna z lutownicami, oscyloskopami
czy mikroskopami, pracownia krawiec-
ka z wydzieloną przymierzalnią, pra-
cownia z drukarkami 3D, modelarnia
z wielofunkcyjnymi narzędziami rota-
cyjnymi, piaskarką czy myjką ultradź-
więkową. Nie zabraknie tu pracowni
audiowizualnej, połączonej ze studiem,
sal warsztatowych, pracowni sitodruku
czy miejsca spotkań dla mieszkańców.
Wszystko to znajdzie się w 9 ogólnodo-
stępnych pracowniach na powierzchni
ok. 560 m kw. Cieszę się, że na Ursyno-
wie powstaje miejsce, w którym liceali-
ści i mieszkańcy będą mogli rozwijać
swoje zainteresowania i talenty. Po-
trzebujemy na Ursynowie miejsc kre-
atywnych, które stanowią centra  ak-
tywności i integracji mieszkańców.
Uważam, że  inwestowanie w rozwój
kompetencji i umiejętności człowieka
poprzez tworzenie kreatywnych warsz-
tatowi jest właściwym kierunkiem dzia-
łania samorządu. 

DDzziięękkuujjęę zzaa rroozzmmoowwęę.. 
Jeszcze jedno chcę na koniec dodać.

Dziękuję za owocną współpracę człon-
kom Komisji Edukacji i Sportu Rady
Dzielnicy Ursynów, której pracami kie-
rowałam od 9 lat i mojemu zastępcy,
radnemu Robertowi Wojciechowskie-
mu. Dziękuję ursynowiankom i ursy-
nowianom za zaufanie i nieocenione

wsparcie, którego mi udzielili.

SSyyllwwiiaa KKrraajjeewwsskkaa,, radna, ekonomistka, społeczniczka, matka, absolwent-
ka Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu, Uniwersytetu Warszawskie-
go i Collegium Civitas. Od 18 lat działa w ursynowskim samorządzie jako
radna Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy, kierując od 2015 r. pracami Komi-
sji Edukacji Sportu w Radzie Dzielnicy Ursynów.
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W Urzędzie Dzielnicy Ursynów
została ogłoszona „Koalicja Po-
łudnia”. Kandydaci Koalicji
Obywatelskiej do rady dzielnicy,
rady Warszawy i Sejmiku Ma-
zowsza zaprezentowali listy
oraz program kolejnej kadencji.

Wyniki poprzednich wyborów
oraz ostatnie sondarze pokazują, że
Koalicja Obywatelska może być nie-
mal pewna dobrego wyniku na Ursy-
nowie. Po ubiegłorocznych wybo-
rach partia jest na fali i działacze
spodziewają się, że Koalicja co naj-

mniej utrzyma dobre wyniki. W po-
przednich wyborach Koalicja Oby-
watelska zdobyła na Ursynowie 13
mandatów, teraz mówi się o planach
posiadania nawet 15 mandatów w
25 osobowej radzie, co wcale nie wy-
daje się nierealne.

Burmistrz Ursynowa Robert Kempa
dość szczegółowo przedstawiał pro-
gram Koalicji Obywatelskiej na lata
2024-2029. Najważniejsze projekty to
między innymi, budowa Parku linear-
nego nad POW, budowa dróg i remon-
ty na Zielonym Ursynowie oraz budo-
wa biblioteki na Bacewiczówny z Miej-
scem Aktywności Lokalnej oraz Cen-
trum Aktywności Seniorów. Dużo miej-
sca burmistrz poświęcił też programo-
wi modernizacji szkół i przedszkoli, w
tym oczywiście mowa też o obiektach
sportowych czy placach zabaw. Plano-
wany jest też dalszy rozwój instalacji fo-
towoltaicznych, w czym Ursynów jest
najlepszy w stolicy.

Z ciekawych pomysłów burmistrz
mówił także o planie budowy ronda
na skrzyżowaniu ul. Wąwozowej, Weł-
nianej i Stryjeńskich, co z całą pew-
nością poprawiłoby sytuację kierow-
ców w tym miejscu. W planie jest też
budowa nowych miejsc parkingowych,
między innymi przy ul. Baletowej czy
Stryjeńskich, a także powstanie pętli
autobusowej na Wyczółkach.

Padł też ciekawy pomysł moderni-
zacji ul. Indiry Gandhi. – Z pieniędzy
inwestorów prywatnych, ale i pienię-
dzy miejskich, chcemy zrealizować
wspólnie z ZDM drogę rowerową
wzdłuż ul. Gandhi na odcinku od alei
KEN do ul. Rosoła. Wraz z remontami
na ul. Ciszewskiego od KEN do Roso-
ła powstanie ponad trzykilometrowa
pętla dla rowerzystów i rolkarzy oraz

pieszych, bo zostaną wyremontowane
również chodniki – mówił burmistrz
Kempa.

Sam burmistrz Robert Kempa zo-
stał numerem dwa na liście Koalicji
Obywatelskiej w wyborach do Sejmiku
Mazowsza. Gdyby udało mu się uzy-
skać mandat, to nadal może jednak
pozostać na Ursynowie burmistrzem.
Żadne przepisy nie zakazują bowiem
łączenia funkcji radnego regionalnego
z burmistrzowaniem, co pokazuje
przykład lidera listy Koalicji Obywatel-
skiej Ludwika Rakowskiego, który od
lat jest jednocześnie burmistrzem Wi-
lanowa oraz radnym wojewódzkim.

Do rady Warszawy wybierają się,
jej przewodnicząca Ewa Malinowska-
-Grupińska, Michał Matejka, radny
Ursynowa od 2002 roku, ubiegający
się o powtórny wybór: Maciej Wyszyń-
ski, Tomasz Żyłka, Iwona Pawłowska
i debiutantki: Agnieszka Miękwicz
oraz startująca z ostatniego miejsca
Sylwia Krajewska, wieloletnia radna
Ursynowa.

Kandydatami na dzielnicowych rad-
nych są głównie znane i sprawdzone
twarze. Na Natolinie i osiedlu Na Skra-
ju - Tomasz Sieradz oraz Małgorzata
Szymańska, na Ursynowie Północnym
- Tomasz Krasowski, na Zielonym Ursy-
nowie - Karolina Mioduszewska oraz
Olga Górna, na Imielinie i Wyżynach -
Ryszard Zięciak, Halina Kupiecka oraz
Grażyna Wójtowicz, a na Kabatach -
Krystian Malesa.

CCoo jjeesstt PPaannaa zzddaanniieemm nnaajjwwiięękk-
sszzyymm wwyyzzwwaanniieemm ww pprrzzeeddssttaa-
wwiioonnyymm pprrzzeezz KKooaalliiccyyjjnnyy KKoommii-
tteett WWyybboorrcczzyy  KKooaalliiccjjaa OObbyywwaa-
tteellsskkaa pprrooggrraammiiee?? 

TTOOMMAASSZZ SSIIEERRAADDZZ:: Najwięk-
szym wyzwaniem jest oczywi-
ście budowa i modernizacja dróg
na Zielonym Ursynowie. To pro-
gram szacowany na około 300
mln złotych. Jak ważny jest to
temat, najlepiej wiedzą  miesz-
kańcy Zielonego Ursynowa. Stan
techniczny infrastruktury, a w
zasadzie jej brak. Brak dróg,
chodników, ścieżek rowerowych,
przystanków autobusowych, a
także kanalizacji deszczowej to
główne bolączki Zielonego Ur-
synowa.

Drugim bardzo ważnym wy-
zwaniem jest budowa Parku li-
nearnego nad Południową Ob-
wodnicą Warszawy. Zadanie to
jest największą samorządową
inwestycją na terenie Ursynowa
od co najmniej kilkunastu lat.

Cała inwestycja obejmuje teren
wzdłuż ul. F. Płaskowickiej na
odcinku od ul. Pileckiego do ul.
Nowoursynowskiej. Zadanie po-
dzielono na 6 odcinków, które
realizowane będą etapami,  żeby
mieszkańcy mogli skorzystać z
poszczególnych części parku
jeszcze przed zakończeniem ca-
łego zadania. Najważniejsze, że
prace już się rozpoczęły. Wyko-
nana została dokumentacja pro-
jektowa, a pierwszych efektów
należy spodziewać się w bieżą-
cym roku. Zakończenie wszyst-
kich etapów planowane jest w I
kwartale 2026.

AA iinnnnee cceellee?? 
TTOOMMAASSZZ SSIIEERRAADDZZ:: Kolejne

ważne cele to modernizacja
przestrzeni oświatowych, pla-
ców zabaw i terenów ze-
wnętrznych, monitoring tere-
nów publicznych czy budowa
toalet w parkach, a także re-
monty dróg, chodników i ście-
żek rowerowych.

xxxxxx

JJaakkiiee wwgg PPaannaa jjaakkoo PPrrzzeewwoodd-
nniicczząącceeggoo KKoommiissjjii AArrcchhiitteekkttuurryy ii
OOcchhrroonnyy ŚŚrrooddoowwiisskkaa ssąą nnaajjwwaażż-
nniieejjsszzee zzaaddaanniiaa nnaa nnaajjbblliiżżsszząą kkaa-
ddeennccjjęę??

KKRRYYSSTTIIAANN MMAALLEESSAA:: Najważ-
niejsze cele na zbliżającą się ka-
dencję w kwestii ochrony środo-
wiska i architektury to z pewno-
ścią wybudowanie i nadzór nad

prawidłową budową Parku nad
Południową Obwodnicą Warsza-
wy, mam na myśli zarówno kwe-
stie projektowe, które w dużej
mierze już zostały zrobione.
Ważne jednak jest, aby ten te-
ren służył wszystkim mieszkań-
com: osobom młodym, w śred-
nim wieku, seniorom, tym co lu-
bią sport, tym co lubią posiedzieć
w ciszy w parku poczytać książ-
kę i tym, dla których najważniej-
szy jest bezpieczny spacer z
psem. Istotne jest należyte przy-
pilnowanie realizacji projektu w
tym m. in. odpowiedniego do-
boru roślin i dobrej jakości mate-
riału roślinnego, elementów ma-
łej architektury, takich jak ławki
i jakże ważne toalety. Park nad
POW to duże wyzwanie dla
dzielnicy, ale należy również pa-
miętać o innych mniejszych tere-
nach zieleni np. takich jak Park
Moczydełko na Kabatach, któ-
rego niecka wodna – staw wy-
maga pilnej renaturyzacji, czy

wykonanie toalety w Parku Przy
Bażantarni. W nowej kadencji
wierzę, że będę mógł o to zabie-
gać i doprowadzić do sfinalizo-
wania tych spraw.

W kwestiach architektury na-
tomiast będę dążył do uchwale-
nia kolejnych miejscowych pla-
nów zagospodarowania prze-
strzennego, w tym m. in. planu
dla okolic STP Kabaty i projektu
dla obszaru Natolina. Wspólnie
z mieszkańcami chcę ochronić
te tereny przed niekontrolowaną
zabudową. Dopilnuję, aby nowy
plan ogólny był korzystniejszy
dla mieszkańców Ursynowa niż
rozwiązania przedłożone w
2023 roku.

AA jjaakkii iinnnnyy cceell ssttaawwiiaa ssoobbiiee
PPaann nnaa kkoolleejjnnąą kkaaddeennccjjęę??

KKRRYYSSTTIIAANN MMAALLEESSAA:: Ursy-
nów jest wspaniałym miejscem
do życia – najlepszą dzielnicą
Warszawy. Mieszkam tu całe ży-
cie, jednak żeby cały czas utrzy-
mać ten stan, a nawet go polep-
szać, należy jeszcze bardziej do-
pasować dzielnicę do oczekiwań
i aspiracji mieszkańców. Chciał-
bym, aby Ursynów był miejscem
jeszcze bardziej przyjaznym dla
mieszkańców po godzinach pra-
cy i w weekendy, tak aby można
było ciekawie, w urozmaicony
sposób spędzić tu czas. Mam tu
na myśli organizację większej
liczby wydarzeń skierowanych
dla mieszkańców w każdym wie-
ku takich jak garażówki czy targ

śniadaniowy, zajęcia pozwala-
jące na rodzinne spędzanie cza-
su wolnego na powietrzu, ale
także w domu kultury, spacery
czy gry miejskie. Takie wydarze-
nia z jednej strony będą cieka-
wym sposobem na spędzenie
czasu wolnego, a z drugiej
umożliwią integrację mieszkań-
ców. Na Ursynowie żyje ponad
200 000 mieszkańców, jesteśmy
jak wielkie miasto, przez co nie
znamy swoich najbliższych są-
siadów. Chciałbym również to
zmienić, abyśmy bardziej się po-
znawali, wierzę, że dzięki wyżej
wymienionym inicjatywom bę-
dzie to możliwe.

xxxxxx

ZZaapprreezzeennttoowwaalliiśścciiee wwaasszzyycchh
kkaannddyyddaattóóww.. CCzzyymm ssiięę kkiieerroowwaa-
lliiśścciiee zzaapprraasszzaajjąącc nnaa lliissttęę wwłłaa-
śśnniiee ttyycchh lluuddzzii??

MMIICCHHAAŁŁ MMAATTEEJJKKAA:: Ponie-
waż pamiętamy zmarnowaną
kadencję, gdy Ursynowem rzą-
dził lokalny komitet wraz z Pi-
Sem to wiemy, że musimy mieć
samodzielną większość,  by za-
pewnić naszej dzielnicy tak dy-
namiczny rozwój jak dotychczas.
I dlatego wybraliśmy ludzi ak-
tywnych, społeczników aktyw-
nych w swoich środowiskach.
Ważne dla nas było, żeby byli
oni empatyczni, jak to się mówi
„z sercem na dłoni”, bo tacy rad-
ni najlepiej rozumieją i rozwiązu-
ją problemy mieszkańców.

Szczęśliwie znaleźliśmy takich
ludzi i mamy naprawdę wspa-
niałą drużynę.

CCoo uuwwaażżaa PPaann zzaa nnaajjwwiięękksszzyy
ssuukkcceess mmiijjaajjąącceejj kkaaddeennccjjii??

MMIICCHHAAŁŁ MMAATTEEJJKKAA:: Zrobili-
śmy tak dużo, że nie sposób po-
wiedzieć tylko o jednej inwesty-
cji. Naprawdę. Zbudowaliśmy
oczywiście Szpital Południowy,
Ursynowskie Centrum Kultury
„Alternatywy”, ale też szkołę i
przedszkole przy Zaruby czy
przedszkole przy Tanecznej. No
i realizując jedyny taki w Polsce
program prezydenta Trzaskow-
skiego, zapewnienia bezpłatnych
miejsc w żłobkach, zbudowali-
śmy żłobki przy ul. Cynamono-
wej i Kazury. Do tego zbudowa-
liśmy halę szermierczą przy Lo-
kajskiego, Park Cichociemnych
Spadochroniarzy AK czy też
Centrum Opiekuńczo – Miesz-
kalne przy Belgradzkiej. Sporo
tego, a to ciągle nie wszystko!

Ursynowska Koalicja Obywatelska odsłoniła karty przed wyborami

Kandydaci Koalicji Obywatelskiej odpowiadają na nasze pytania
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Do najstarszych osad parafii
św. Katarzyny należy wieś Wy-
czółki, pierwotnie (do ok. 1454
r.) nazywana Wolą Służewiec-
ką. Na polach tej wsi znalezio-
no liczne fragmenty średnio-
wiecznej ceramiki, a w niektó-
rych opracowaniach mówi się
nawet o gródku, który tu jako-
by niegdyś istniał. W długiej
swojej historii wieś należała do
wielu rodzin, m. in.: Drozdów,
Mrokowskich, Grabowskich,
Kretkowskich, Romanów, Żu-

kowskich, Reichmanów, Mut-
niańskich, Szymańskich, Rypiń-
skich i Łagowskich. Ostatnimi
właścicielami byli Beręsewicze;
Józef Adolf, a następnie An-
drzej Józef, który zmarł bezpo-
tomnie w stanie bezżennym
(?). Jednak najbardziej znaczą-
cymi właścicielami byli Skarb-
kowie, a szczególnie Fryderyk
hr. Skarbek (1792-1866). W
1842 r. Fryderyk Skarbek wy-
stąpił do Komisji Rządowej
Spraw Wewnętrznych i Du-

chownych (gdzie pełnił funk-
cję prezesa Rady Głównej Opie-
ki Zakładów Dobroczynnych),
o pożyczkę na zakup majątku
Wyczółki. Do rodziny Skarb-
ków majątek należał do 1868 r.
(tj. jeszcze dwa lata po śmierci
Fryderyka Skarbka), kiedy zo-
stał sprzedany niejakiej Gra-
bowskiej. Tak więc przez pra-
wie ćwierć wieku dwór w Wy-
czółkach był siedzibą jednego z
najwybitniejszych polskich eko-
nomistów, (od 1818 r. profeso-
ra ekonomii na Uniwersytecie
Warszawskim), literatów, hi-
storyków, działaczy społecz-
nych i państwowych. W jego
dorobku znajduje się szereg
prac naukowych, głównie z za-
kresu ekonomii (Gospodarstwo
narodowe, 1829; Théorie des
richesses sociales, 1829; Ogól-
ne zasady nauki gospodarstwa
narodowego, 1859; Gospodar-
stwo narodowe stosowane,
1860; Dzieje Księstwa War-
szawskiego, 1860), ale także
dzieła literackie (Pan Antoni,
1824; Pan Starosta, 1826; Życie
i przypadki Faustyna Feliksa na
Dodaszach Dodasińskiego,
1838; Pamiętniki Seglasa,
1845). Fryderyk Skarbek jest
jednym z symboli polskiej eko-
nomii, toteż jego imię często
towarzyszy różnym inicjaty-
wom z tego zakresu, a przykła-
dem jest warszawska Wyższa
Szkoła Handlu i Finansów Mię-
dzynarodowych im. Fryderyka
Skarbka.

Mówiąc o Skarbku nie sposób
pominąć faktu, iż rodzice Fry-
deryka (Ludwika i Kacper) w
1802 r. zakupili wieś Żelazowa
Wola, gdzie guwernerem ich

dzieci, w tym Fryderyka, został
Francuz Mikołaj Chopin. Znany
obecnie na całym świecie dwo-
rek Chopinów w Żelazowej Wo-
li to nic innego, jak wschodnia
oficyna dawnego dworu Skarb-
ków (spłonął w 1812 r.), gdzie 1
marca 1810 r. urodził się syn gu-
wernera Mikoła Chopina i jego
żony Justyny z Krzyżanowskich
- Fryderyk. Noworodek
ochrzczony został w kościele pa-
rafialnym w Brochowie, a jego
ojcem chrzestnym był Fryderyk
Skarbek, co prawdopodobnie
miało wpływ na imię nowo naro-
dzonego dziecka, podobnie jak
imię matki Fryderyka Skarbka
(Ludwiki) na imię siostry Chopi-
na. Żelazowa Wola stała się wła-
snością Fryderyka Skarbka w
1818 r., który w 1825 r. odsprze-
dał posiadłość bratu – Michało-
wi. Należy też zwrócić uwagę na
fakt, iż Fryderyk Skarbek był ab-
solwentem Liceum Warszaw-
skiego, które ukończył w 1809
r. Najprawdopodobniej z jego re-
komendacji w połowie 1810 r.
Mikołaj Chopin został nauczy-
cielem języka francuskiego w
tymże liceum, które mieściło się
wówczas w Pałacu Saskim, gdzie
także zamieszkali Chopinowie.

W 1860 r. z dóbr swoich na
terenie obecnego Ursynowa hra-
bia Fryderyk Skarbek wydzielił
dobra Krasnowola i sprzedał je
Henrykowi Skarbkowi, który po
śmierci Fryderyka stał się wła-
ścicielem także Wyczółek. W
1868 r. nowy właściciel sprze-
dał folwark Wyczółki „z grunta-
mi karczemnymi” hrabiance
Grabowskiej, a ta z kolei od-
sprzedała w 1870 r. część dóbr
hrabiemu Konstantemu Gra-

bowskiemu, który w 1871 r. stał
się właścicielem dóbr Wyczółki i
Grabówek. Z czasów, gdy wła-
ścicielem Wyczółek był Antoni
Żukowski (ok. 1870 r.), pocho-
dzą pierwsze informacje o tutej-
szym dworze. 

W 1974 r. mgr inż. K. Szyler
sporządził opracowanie pt.:
„Wyczółki, analiza układu kom-
pozycyjno-przestrzennego na tle
zarysu historycznego”. W opra-
cowaniu napisał m. in.: Po pra-
wej stronie bramy wjazdowej
zlokalizowane są budynki go-
spodarcze, po stronie przeciw-
nej znajduje się dworek, usta-
wiony dłuższą osią w kierunku
północ-południe (z niewielkim
odchyleniem na zachód). Mię-
dzy drogą dojazdową a budyn-
kiem znajduje się niecka zbiorni-
ka wodnego, mocno zarośnięta,
zwartą roślinnością zaroślową,
szczególnie samosiewami
wierzb. (…) Obecnie elewacją
reprezentacyjną jest elewacja za-
chodnia, przed którą znajduje
się taras i okrągły gazon kwiato-
wy z centralnie ustawioną, figu-
ralną rzeźbą przedstawiającą po-
stać kobiecą, na postumencie.

W wyniku rozszerzenia gra-
nic Warszawy we wrześniu 1938
r., którym objęto tor wyścigów
konnych na Służewcu, w grani-
cach administracyjnych miasta
znalazła się także posiadłość Be-
ręsewiczów. Fakt ten spowodo-
wał, że podlegała ona dekretowi
Bieruta o komunalizacji grun-
tów warszawskich z październi-
ka 1945 r. Po wielu latach sta-
rań rodzina odzyskała swoją
własność. W chwili śmierci An-
drzeja Józefa Beręsewicza, co
miało miejsce na przełomie XX i

XXI w., posiadłość miała jeszcze
powierzchnię 36 375 metrów
kwadratowych. Obecnie posia-
dłość Wyczółki jest w rękach pry-
watnych, ale niestety, nie jest
utrzymywana we właściwej kon-
dycji technicznej. Dwór jest
opuszczony, a wybite szyby w
oknach zastąpiono kratami bro-
niącymi wstępu. Posiadłość jest
jednak pilnowana i utrzymywa-
ny tam jest elementarny porzą-
dek. W latach 2006-2010 Urząd
Dzielnicy Ursynów dokonał na
swój koszt renowacji systemu
wodnego, który w tej posiadłości
odgrywa zasadniczą rolę.

Dwór na Wyczółkach jest jed-
ną z niewykorzystanych szans
Ursynowa na stworzenie wyjąt-
kowego miejsca, tym bardziej,
że byłoby ono pośrednio związa-
ne z Fryderykiem Chopinem.

Współczesna ciekawostka: ak-
tywiści Otwartego Ursynowa ak-
tywnie zabiegają o renowację
dworu i parku na Wyczółkach.

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

We wtorek 12 marca Rada
Dzielnicy Ursynów jedno-
głośnie i pozytywnie za-
opiniowała uchwałę Rady
Warszawy o przystąpieniu
do sporządzania miejsco-
wego planu zagospodaro-
wania przestrzennego w
rejonie ulic rtm. W. Pilec-
kiego i W. K. Roentgena. 

Obejmuje ona głównie teren
enklawy Dembowskiego i Służ-
by Polsce oraz osiedla domków
jednorodzinnych po zachodniej
stronie ul. Roentgena. Jest to
duży sukces mieszkańców, któ-
rzy poparli petycję. Podpisy pod
petycją zbierała Pani Bożena
Łatuch, mieszkanka enklawy
Dembowskiego, przy moim
skromnym udziale i radnych
Otwartego Ursynowa. Nasze
działania wsparła również Spół-
dzielnia „Jary”. Niemniej, tego
sukcesu nie byłoby, gdyby nie
pomoc burmistrza Roberta
Kempy, z którym wspólnie in-
terweniowaliśmy w Biurze Ar-
chitektury i Planowania Prze-
strzennego. Wszystkim Pań-
stwu należą się wielkie słowa
podziękowania.

Cieszę się, że miasto uznało,
iż przystąpienie do sporządza-
nia miejscowego planu dla tego
terenu jest zasadne. Jeszcze raz
podkreślę, że jest to wielki suk-
ces mieszkańców tych enklaw,
którzy w liczbie blisko 1000 pod-
pisali się pod naszą papierową
petycją, którą zbieraliśmy w po-
łowie zeszłego roku. Gdyby nie
Państwa determinacja i upór,
ten sukces nie byłby możliwy.
Po tym jak pozytywną opinię
wydała Rada Dzielnicy Ursynów
jestem przekonany, że podobny

pogląd podzieli Rada Warsza-
wy, która również poprze tę
uchwałę.

Miejscowe plany zagospoda-
rowania przestrzennego to
ważne narzędzie kształtowa-
nia ładu przestrzennego nasze-
go otoczenia. W nich wyrażone
jest, co i gdzie może zostać wy-
budowane oraz w jakich para-
metrach. Dzięki planom miej-
scowym możemy wyelimino-
wać Warunki Zabudowy, na
które mieszkańcy mają ograni-
czony wpływ. 

Po przystąpieniu do sporzą-
dzania miejscowego planu na-
stąpi kilkumiesięczny proces
rysowania i ustalania zapisów
miejscowego planu. W tym pro-
cesie będą ważne dwa istotne

elementy: składanie przez
mieszkańców wniosków i
uwag. Wnioski składane są na
początku procesu planistycz-
nego. Mogą Państwo w nich
wyrazić swoje oczekiwani, co
powinno być w Państwa naj-
bliższym otoczeniu, określając
np. wysokość budynku, wska-
zując tereny zieleni. Uwagi są
składane na etapie, kiedy plani-
ści wyłożą swoją wizję zago-
spodarowania terenu. Wów-
czas mogą i powinni je Państwo
skomentować, składając swoje
uwagi. Od Państwa zaangażo-
wania zależy, jak będzie się
kształtowała Państwa najbliż-
sza okolica. Nic o nas bez nas.
Dlatego proszę o śledzenie in-
formacji o kolejnych etapach

planu i aktywne włączenie się
w jego powstawanie. 

Nasze działania związane z
miejscowym planem zostały wy-
wołane przez pojawienie się pro-
pozycji zabudowy działek przy
Dembowskiego 8 i 10, gdzie
znajduje się m. in. sklep spożyw-
czy. W naszej opinii miejscowy
plan - przy licznym udziale
mieszkańców podczas jego
uchwalania - może przyczynić
się do przesądzenia, co może
tam powstać. Wierzę, że uda się
nam zdążyć z uchwaleniem pla-
nu miejscowego przed wyda-
niem Warunków Zabudowy na
wspomniany teren. Będziemy
Państwa na bieżąco informowa-
li. Proszę  obserwować i śledzić
informacje na mediach społecz-
nościowych moich, Otwartego
Ursynowa oraz na stronach in-
ternetowych: www.otwartyur-
synow.pl i www.lenarczyk.pl.

P a w e ł  L e n a r c z y k
Z a s t ę p c a  B u r m i s t r z a  

D z i e l n i c y  U r s y n ó w

W sobotę (9 marca) odbyła się prezentacja postulatów
w kampanii „Mobilny Ursynów”, stanowiących część
programu wyborczego pt. „Ursynów. Dzielnica Jako-
ści”. Kandydaci z KWW Otwarty Ursynów Polska 2050
zaprezentowali swoje pomysły na poprawę mobilności
na Ursynowie. Program „Mobilny Ursynów” obejmuje
propozycje w dwóch obszarach: transport zbiorowy
oraz komunikacja rowerowa.

W postulatach dotyczących transportu publicznego, pojawiła
się propozycja zwiększenia liczby kursów autobusowych - wskaza-
no m. in. Puławską, Poleczki oraz Kłobucką. Program Mobilny Ur-
synów to także zadaszenia stacji metra oraz korekta połączeń au-
tobusowych, w tym m. in. przywrócenie linii 195, dodatkowa linia
obsługująca Kłobucką (w stronę Ursynowa), Poloneza, a także wy-
dłużenie linii 239 w głąb Zielonego Ursynowa w stronę Baletowej.
Dla spraw związanych poprawą obsługi autobusowej w pierwszej
kolejności powinny zostać przeprowadzone konsultacje z mieszkań-
cami – podkreślali podczas spotkania wnioskodawcy. Propozycje
programowe w zakresie transportu publicznego uzupełnia pomysł
wprowadzenia darmowego biletu dla uczniów szkół średnich i stu-
dentów oraz budowa dwóch nowych parkingów P+R .

Ważnym elementem „Mobilnego Ursynowa” są także propozycje
w zakresie infrastruktury rowerowej. Wskazano postulat „domknię-
cia” istniejącej infrastruktury, poprzez budowę tras rowerowych w
kilku lokalizacjach (Romera, Herbsta, Jastrzębowskiego, Surowiec-
kiego, Bartóka, Poloneza, Gandhi, Kiedacza, Nugat, Wilczy Dół,
Stryjeńskich, Ciszewskiego, Płaskowickiej przy POW). Jednym z
postulatów jest także remont istniejących dróg rowerowych, wska-
zano ulice: Pileckiego, Poleczki, Rosoła oraz Ciszewskiego. Przed-
stawiciele KKW Otwarty Ursynów Polska 2050 widzą także potrze-
bę zwiększenia na Ursynowie liczby stacji Warszawskiego Roweru
Publicznego Veturilo, wskazując możliwe lokalizacje: skrzyżowanie
ul. Ciszewskiego i al. KEN oraz ul. Rosoła i ul. Gandhi.

Historia Ursynowa

Dwór na Wyczółkach i Fryderyk Chopin...

Przystąpienie do sporządzania planu 
dla Dembowskiego i Służby Polsce

Mobilny Ursynów czyli 
poprawa jakości komunikacji

Dziś kolejny odcinek artykułu z cyklu „Historia Ursy-
nowa”, przygotowany przez prof. Lecha Królikowskie-
go, we współpracy tygodnika Passa ze stowarzysze-
niem „Otwarty Ursynów”. Dziś prof. Lech Królikowski
opowie o historię Dworu na Wyczółkach. W każdy po-
niedziałek z rana na profilu Otwartego Ursynowa na
Facebooku publikowany jest film, będący wizualną
opowieścią zamieszczanych w Passie artykułów. Arty-
kuły będą dostępne również na stronie www.otwarty-
ursynow.pl. Zachęcamy do ich czytania i oglądania.



7



8



9



1 0



1 1
REKLAMAREKLAMA

Na dobre rozpoczęła się
kampania samorządowa
na Ursynowie. Postanowi-
łem, że wystartuję ponow-
nie w wyborach do rady
dzielnicy. Już dwukrotnie
Państwo mi zaufali i po-
nownie proszę Państwa o
głos. Tym razem startuje z
list jedynego komitetu lo-
kalnego - Projekt Ursy-
nów. Dlaczego zdecydowa-
łem startować się z nie-
partyjnego komitetu? Już
wyjaśniam. 

Jak Państwo zapewne wiedzą,
kojarzony jestem przede wszyst-
kim z prowadzenia kultowego
bazarku „Na Dołku”. Prowadzę
ten bazarek od ponad 18 lat.
Oprócz prowadzenia bazarku
przy ulicy Braci Wagów, jestem
autorem przenosin tego bazarku
w miejsce tymczasowe, przy uli-
cy Płaskowickiej. Niesłabnąca
popularność naszego targowi-
ska dowodzi, że był to bardzo
dobry pomysł. Rzadko które ba-
zarki obecnie są tak tłumnie od-
wiedzane jak nasz. Niestety, nad
bazarkiem zbierają się czarne
chmury. Koalicja rządząca na Ur-
synowie chce jego likwidacji, na
co ja, kupcy, a przede wszystkim
mieszkańcy Ursynowa, się nie

godzimy. Uważamy, że bazarek
z 40-letnią tradycją powinien
mieć swoje miejsce na Ursyno-
wie. I o to będę zabiegał. Nie ma
na listach wyborczych Ursyno-
wa innych komitetów, które
chciałyby pozostawienia bazar-
ku „Na Dołku”. Stąd też mój wy-
bór lokalnego komitetu Projekt
Ursynów. 

W czasie każdej kampanii
wyborczej w weekendy baza-
rek „Na Dołku” staje się swo-
istym centrum życia politycz-
nego Ursynowa. Wszystkie par-
tie, wykorzystując popularność
targowiska, promują swoich
kandydatów. Czyli wszyscy zda-
ją sobie sprawę, że jest to bar-
dzo popularne miejsce, jednak
nie wszystkim najwyraźniej się
to podoba. Niektóre partie zło-
żyły nawet petycje w sprawie
jego likwidacji, a mimo to zbie-
rały przed tym bazarkiem pod-
pisy poparcia. Przyznają Pań-
stwo, że to trochę dziwne… 

Dlaczego chcą nas zlikwido-
wać? Z prozaicznego powodu.
Dzielnica Ursynów, oprócz po-
pularności bazarku i zadowole-
nia mieszkańców, nie ma docho-
dów z tego miejsca. A według
rządzących, jak się okazuje, za-
dowolenie mieszkańców nie jest

najważniejsze. Ekstremalnie
wielką opłatę za dzierżawę, jaką
kupcy wpłacają do kasy miasta,
a jest to bez mała 2 mln złotych
rocznie, otrzymuje bezpośred-
nio Duży Ratusz. Czyli miasto
stołeczne Warszawa. Nie dzielni-
ca. To najwyraźniej tak rozsier-
dziło władze Ursynowa, że po-
stanowiono całkowicie zlikwi-
dować targowisko. Nieważne
stały się 270 miejsca pracy, nie-
ważne stały się świeże towary i
uznanie kupujących. Ważne oka-
zało się, że przychody z naszej
obecności trafiają do niewłaści-
wej kieszeni. 

Drugą przyczyną okazały się
zaniechania w stosunku do na-
szej przyszłej lokalizacji. Które
będzie ciężko odwrócić, ale zro-
bię wszystko, aby to zmienić. 

W 2018 roku obiecywano
nam powrót na stare miejsce.
Nic nie zrobiono, aby to urze-
czywistnić. Musicie Państwo
zdawać sobie sprawę, że cały
Park Linearny, na który według
wcześniejszych zapewnień miał
wrócić bazarek, należy do Skar-
bu Państwa. W imieniu Skarbu
Państwa zarządza tym terenem
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Nie ma w Pol-
sce ustawy warstwowej, tak więc

właścicielem tego terenu zawsze
będzie GDDKiA. Ta instytucja,
zgodnie z przepisami, moz?e od-
dać teren w najem, dzierz?awe?
albo go uz?yczyc? jedynie na ści-
śle określone cele: zwia?zane z
potrzebami zarza?dzania dro-
gami, ruchu drogowego lub ob-
sługi uz?ytkowników ruchu. Dla-
tego do dzisiaj nie ma porozu-
mienia pomiędzy GDDKiA a
miastem i dlatego teraz powsta-
ją tylko nasadzenia i drzewa.
Ewentualnie mogą zostać tam
zamontowane ławki, ponieważ
w jakiś sposób mogą być związa-
ne z potrzebami drogowymi.
Według tych przepisów nie mo-
że być mowy o nawet lekkiej za-
budowie, jaka jest potrzebna do
utworzenia niezbędnej infra-
struktury, koniecznej do funk-
cjonowania bazarku. Najbardziej
kuriozalną sytuacją jest fakt, że
wydano ponad 300 tys. na pro-
jekt bazarku, bez wydanych Wa-
runków Zabudowy. Czyli nikt
nie określił, co tam mogłoby po-
wstać, a już wydano pieniądze
na projekty. Plany bazarku,
zgodnie z umową z firmą pro-
jektową, miały być konsultowa-
ne z GDDKiA i kupcami. Jak już
wspomniałem – z kupcami nikt
na ten temat nie rozmawiał. 

Podsumowując, do terenu
bazarku w Parku Linearnym
miasto nie ma zarówno prawa
własności, jak i nie została wy-
dana WZ, potrzebna do każdej
inwestycji. Mamy przedwybor-
cze obietnice i nic poza tym.
Dlatego postanowiłem kandy-
dować, dopilnować znalezienia
kompromisowej lokalizacji dla
bazarku. Bardzo leży mi na ser-
cu los 270 kupców i rolników,
którzy mogą stracić pracę. Bar-
dzo mi zależy na dostępie do
świeżych towarów, prosto od
producentów, dla mieszkańców
Ursynowa. Sam robię zakupy
na bazarku. Będę bronił istnie-
nia małych biznesów, nie po-
zwolę na likwidację miejsc do
sprzedaży polskich produktów
od polskich producentów. Kup-
com nie powinno się utrudniać
zarabiania na życie, ale wspól-
nie pomagać w modernizacji
miejsca handlu, tak aby wszyscy

byli zadowoleni. Wiem dokład-
nie, po co kandyduję i wiem,
jak to zrobić, aby urzeczywistnić
swoje cele.

P i o t r  K a r c z e w s k i
K a n d y d u j ę  z  o s t a t n i e g o  

m i e j s c a  w  o k r ę g u  3

W najbliższy wtorek 19
marca br. w budynku
Urzędu Dzielnicy Ursy-
nów, odbędzie się kolejny
dyżur pracowników Urzę-
du Skarbowego. Dyżur zo-
stanie przedłużony do
godz. 18:00.

Na początku tego roku, na proś-
bę mieszkańców Ursynowa, zwró-
ciłam się do Burmistrza Dzielnicy
z interpelacją o zorganizowanie
wzorem lat ubiegłych, ogólnodo-
stępnych dyżurów pracowników
Urzędu Skarbowego, podczas któ-
rych mieszkańcy będą mogli otrzy-
mać informacje oraz pomoc w pra-
widłowym wypełnieniu i przeka-
zaniu deklaracji podatkowych.
Zwróciłam się także o wydłuże-
nie dyżuru pracowników, aby z
pomocy w zakresie rozliczenia po-
datkowego, w późniejszych godzi-
nach, mogły skorzystać także oso-
by pracujące. Zgodnie z informa-
cją przekazaną przez Burmistrza
Dzielnicy w najbliższy wtorek do-
stępność pracowników Urzędu
Skarbowego zostanie przedłużona
do godziny 18:00. Tego dnia zosta-
nie też ocenione zainteresowanie
mieszkańców obecnością pracow-
nika w godzinach 16:00-18:00.
Jeżeli w tych godzinach będzie

ono większe, pozostałe dyżury w
miesiącu kwietniu będą obsługi-
wane do godziny 18:00. Wskaza-
ne rozwiązanie pozwoli wyjść na-
przeciw oczekiwaniom i rzeczy-
wistym potrzebom mieszkańców
Ursynowa. 

Podczas dyżuru, w punkcie ob-
sługi podatnika będzie można:

– pobrać i złożyć formularz
zeznań podatkowych,

– uzyskać informacje w zakre-
sie zasad rozliczenia rocznego
podatku dochodowego,

– uzyskać pomoc pracowników
przy korzystaniu z usług dostęp-
nych w e-Urzędzie Skarbowym.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi!

Zamień Partię na Ursynów
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S ieć Obywatelska „Watchdog” Polska jest członkiem koalicji CASE (Coali-
tion Against SLAPPs in Europe),  skupiającej europejskie organizacje
społeczne, które łączy rozpoznawanie zagrożeń, jakimi są dotkliwe po-

zwy sądowe SLAPP (Strategic Lawsuits Against Public Participation) –  kierowane przeciwko akty-
wistom i dziennikarzom działającym w interesie publicznym. Strategiczne pozwy przeciwko par-
tycypacji publicznej (SLAPP), to jedno z bardziej skutecznych narzędzi tłumienia krytyki i debaty
publicznej. Korzystając z najlepszych firm prawniczych,  rządy, wielkie korporacje, ale także bur-
mistrzowie gmin oraz prezydenci miast wytaczają procesy dziennikarzom i aktywistom, rzekomo
w obronie dobrego imienia własnego, bądź instytucji, w której pełnią decyzyjne stanowiska. W rze-
czywistości chodzi o to, by opinia publiczna nie dowiedziała się o nieprawidłowościach sygnalizo-
wanych przez osoby, którym wytacza się takie procesy. Wymierzone w nich prywatne akty oskar-
żenia mają na celu nie tylko uciszenie niewygodnych świadków lub dziennikarzy, lecz również wy-
wołanie tzw. efektu mrożącego, by inni trzymali się z daleka od drażliwych tematów. 

Sam byłem ofiarą SLAPP – i to wielokrotnie. W ubiegłym roku dwóch wysokich rangą pracow-
ników Totalizatora Sportowego postawiło mnie przed sądem karnym,  oskarżając z art. 212 kk o znie-
sławienie. Chodziło o mój wpis na FB, w którym nie zawarłem ani nazwisk, ani nazwy spółki TS.
Akt oskarżenia jest od „a” do „z” dęty, ale oskarżycielom chodziło o to, by mnie zastraszyć i zemścić
się za serię publikacji w „Passie”, w których ostro krytykowałem fatalny styl zarządzania torami wy-
ścigów konnych na Służewcu, dzierżawionymi od roku 2008 przez TS. Jakby na moje pocieszenie,
w lutym br. Parlament Europejski przyjął dyrektywę, która ma demaskować proceder SLAPP i
chronić jego ofiary. Jak czytamy w komunikacie prasowym, nowe prawo będzie chronić osoby i or-
ganizacje, które zajmują się sprawami leżącymi w interesie publicznym, takimi jak prawa podsta-
wowe, ochrona demokracji oraz walka z korupcją i dezinformacją  we wszelkich postępowaniach
transgranicznych. Nowe przepisy przewidują między innymi, że bezzasadne powództwa będą mo-
gły być z miejsca oddalane, a ich autorów sądy będą mogły obciążać kosztami procesowymi. 

Jeśli w moim przypadku sąd orzeknie, że akt oskarżenia jest bezzasadny, będę wnosił o obciąże-
nie oskarżycieli wszelkimi możliwymi kosztami. Chyba nie muszę dodawać, że oskarżyciele posłu-
gują się adwokatem zatrudnionym w spółce TS, co oznacza, że włóczenie mnie po sądach nie
kosztuje ich nawet złotówki – w przeciwieństwie do mnie. Ale to się zmieni.

J ednym z najgłośniejszych przykładów jest sprawa Daphne Caruany Galizii – maltańskiej
dziennikarki, która wielokrotnie pisała o korupcji w tamtejszym rządzie. Opisywane przez
nią sprawy doprowadziły do przedterminowych wyborów na Malcie w 2017 roku. Nim zgi-

nęła na skutek wybuchu bomby podłożonej w samochodzie, wytoczono jej 47 spraw typu SLAPP.
W Polsce sprawy tego typu to najczęściej prywatne akty oskarżenia z art. 212 kodeksu karnego,
czyli tak jak w moim przypadku tzw. zniesławienie, rzadziej pozwy w postępowaniu cywilnym o
naruszenie dóbr osobistych. W 2021 roku przed sądami rejonowymi w Polsce toczyło się 217 spraw
na podstawie art. 212§2 kk. W 2022 roku odnotowano 236 takich spraw. Z danych Ministerstwa
Sprawiedliwości wynika, że liczba spraw w Polsce jest zaskakująco duża w porównaniu z danymi
zebranymi w innych raportach (np. w raporcie organizacji CASE). Artykuł 212 kk jest jednym z
najczęściej wykorzystywanych w sprawach typu SLAPP, jakie toczą się w naszym kraju. Szczegól-
nie dotkliwy dla oskarżanych jest §2 tego przepisu, który stwierdza, że jeśli zniesławienie rozpo-
wszechniane było za pomocą środków masowego przekazu – w radiu, telewizji, w gazecie, bądź
poprzez komentarz zamieszczony w mediach społecznościowych – kara może być surowsza, na-
wet do roku  pozbawienia wolności. 

Właśnie z tym przepisem mierzą
się najczęściej dziennikarze, sygna-
liści i obywatele, w tym także ja. 

Jak się okazuje, sprawy SLAPP
są mocno niedoszacowane. Trud-
ność w określeniu skali zjawiska
wynika z kilku faktów: z braku
świadomości, że tocząca się sprawa
może być sprawą SLAPP; niechęci
niektórych do informowania opi-

nii publicznej, że wytoczono im proces bądź powództwo; a także z poczucia strachu. Określenie,
czy dana sprawa jest sprawą SLAPP, nie zawsze jest zero-jedynkowe. W raportach przygotowanych
przez CASE, Polska jest na pierwszym miejscu, jeśli chodzi o liczbę pozwów typu SLAPP. W latach
2013-2023 zidentyfikowano u nas 128 takich spraw. W tej kategorii znajdujemy zarówno sprawy
karne (art.212 kk), jak i cywilne (art.23 k.c.). Według danych zebranych przez CASE, w Europie
dominują przede wszystkim sprawy wytoczone na podstawie zniesławienia. Koalicja zbierała da-
ne, opierając się na doniesieniach prasowych, wzmiankach w social mediach, a także informacjach
bezpośrednio zgłoszonych koalicji. Prawdziwy rozmiar zjawiska SLAPP w Polsce jest nieznany. Mi-
nisterstwo Sprawiedliwości podało dane za lata 2021-2022, ale niepełne. Sprawy dotyczące 2022
roku to były dane wstępne, znajdujące się w trakcie weryfikacji przez resort. Nie ma natomiast żad-
nych danych dotyczących 2023 roku. Nie wiadomo też, ile z tych spraw zostało skutecznie zaskar-
żonych w kolejnej instancji, a w ilu przypadkach sprawa trafiła do kasacji w Sądzie Najwyższym.
Według danych przekazanych przez ministerstwo, w 2021 roku sądy rejonowe skazały 158 osób
na podstawie art. 212§2 kk. Rok później, w 2022 liczba ta była niemalże identyczna i wynosiła 160
osób. To bardzo dużo.

W2022 r. CASE skierowała do Komisji Europejskiej petycję w sprawie wprowadzenia w
prawie europejskim zmian, które będą chronić aktywistów, sygnalistów i dziennikarzy.
Podpisało się pod nią 213 tys. Europejczyków. Petycję przekazano na ręce – wiceprze-

wodniczącej Komisji Europejskiej Very Jourovej,  znanej z pryncypialności. To ona nadała sprawie
szybki bieg. Powództwo o ochronę dóbr osobistych przysługuje organom władzy publicznej jedy-
nie wyjątkowo, inaczej stanowi naruszenie wolności wyrażania opinii – stwierdził w wyroku z 15
marca 2022 r. Europejski Trybunał Praw Człowieka. Zdaniem Trybunału, atak na reputację zain-
teresowanego podmiotu musi być wystarczająco poważny, by udzielenie takiej ochrony stało się za-
sadne. To oznacza, że tzw. ochrona dóbr osobistych w odniesieniu do polityków jest mocno ogra-
niczona i można w nich uderzać, o ile ma się powody, lub jeśli swoimi wypowiedziami publiczny-
mi sami dopuszczają się prowokacji. 

Gerhard Oberschlick, dziennikarz wiedeńskiego tygodnika „Forum”, nazwał Jörga Haidera, ów-
czesnego lidera Austriackiej Partii Wolności, „Trottelem” (idiotą). Publikacja Oberschlicka dotyczy-
ła wystąpienia Heidera, w którym polityk oświadczył, że „wszyscy żołnierze podczas II wojny świa-
towej, łącznie z armią niemiecką, walczyli o pokój i wolność. Nie można więc dzielić żołnierzy na
dobrych i złych”. Oberschlik przegrał w austriackich sądach, ale dla sędziów ETPCz  najważniejszym
materiałem do oceny nie było użycie przez dziennikarza mocnego słowa, lecz samo wystąpienie Ha-
idera, który w oczywisty sposób starał się prowokować i w rezultacie wywołać ostre reakcje. Obe-
rschlick został uwolniony przez ETPCz od jakiejkolwiek odpowiedzialności.

Od 1995 r. pozywano mnie przed sądy cywilne i karne łącznie 13 razy, gróźb skierowania
przeciwko mnie pozwu, bądź prywatnego aktu oskarżenia nie zliczę. Pozywali mnie
burmistrzowie, wiceburmistrzowie, prezydent Warszawy, radni, prezesi wielkich spółdziel-

ni mieszkaniowych, inwestorzy i Bóg wie, kto jeszcze. Niekiedy czułem się jak imć pan Samuel Łaszcz,
który chwalił się, że niewykonanymi wyrokami sądowymi może podbić swoją delię noszoną na żu-
panie – z tą jednakowoż różnicą, że w moim przypadku nie było niewykonanych wyroków. Prze-
grałem tylko jedną sprawę cywilną, ponieważ zawiadomienie o pozwie skierowano pod adres, pod
którym nie mieszkałem od kilku lat, a pan sędzia nie zechciał przywrócić terminu. Wiem zatem z
autopsji, jak ciężki los mają dziennikarze i aktywiści walczący z korupcją, nepotyzmem, złodziej-
stwem i lokalnymi układami oraz układzikami. Dlatego dzisiaj, kiedy Parlament Europejski przy-
jął dyrektywę mającą demaskować proceder SLAPP i chronić jego ofiary, czuję się niczym Żyd, któ-
ry latami całymi czekał na Mesjasza i się go w końcu doczekał.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Koniec z zastraszaniem 
dziennikarzy i sygnalistów

„Pozywali mnie burmistrzowie,
wiceburmistrzowie, prezydent
Warszawy, radni, prezesi 
wielkich spółdzielni 
mieszkaniowych, inwestorzy 
i Bóg wie, kto jeszcze“

W wielu domach tematy związane z bieżącymi sprawami ustępują miej-
sca rozmowom o zbliżającej się Wielkanocy. To mistyczne i religijne
wydarzenie zdominuje wkrótce większość spraw omawianych przy

rodzinnych stołach. W każdej rodzinie obowiązują zwyczaje i tradycje podtrzymy-
wane przez kolejne pokolenia. 

W ostatnich latach, sporo zmieniło się w kwestii Wielkanocy, podobnie jak się dzieje w przypad-
ku innych świąt kościelnych. Przede wszystkim nastąpiła ich ogromna komercjalizacja, która  za-
ciera duchową istotę tych wydarzeń. Zamiast tego, święta przedstawiane są jako okazja do wzmo-
żonych zakupów i wydawania pieniędzy na nie zawsze potrzebne rzeczy. No cóż, proces ten przy-
śpiesza i jest nieodwracalny, mimo to główne przesłanie Wielkanocy przetrwało w wielu środowi-
skach wyznających tradycyjne wartości. 

Obyczaje i tradycje związane z Wielkanocą to bogactwo samo w sobie, do którego warto powra-
cać i przypominać o nich. Nieco szerzej poruszę ten temat w kolejnych felietonach, tymczasem chciał-
bym skupić się nad miejskimi albo wielkomiejskimi sposobami obchodzenia Wielkanocy, czyli
Zmartwychwstania Pańskiego. Jako mieszkaniec stolicy dostrzegam zachodzące zmiany w podej-
ściu do ww. świąt, a jednocześnie widzę w swoim otoczeniu i patrząc szerzej –silną potrzebę pod-
trzymania tych wielowiekowych tradycji. Nawet, jeśli nie jest to powodowane pobudkami religij-
nymi symbolika świąteczna wywiera wielki wpływ na warszawiaków. Może to się wydawać dziw-
ne biorąc pod uwagę fakt, że ma to miejsce w wielkim mieście, w którym pod wpływem przyjęte-
go przez większość mieszkańców stylu życia wcześniejsze różnice kulturowe zacierają się. Nawy-

ki związane z miejscem pochodzenia na-
pływowych mieszkańców Warszawy za-
stępowane są przez te, które obowiązu-
ją w stolicy. Co ciekawe, to co dla przy-
byszów ze wsi i małych miasteczek wy-
daje „obciachem”, nie jest „obciachowe”
dla warszawiaków z dziada pradziada.
Wielu z nich kultywuje tradycje świą-
teczne w swoich domach. Oczywiście,
przybiera to różne formy, czasem jedynie
powierzone nawiązanie do sedna świąt,
jak polewanie wiadrami w lany ponie-
działek. Pamiętamy grupy polewaczy

szukających n ulicy jakiejkolwiek celu do oblania. Warto przypomnieć, że jeszcze kilka dekad
wstecz dochodziło do prawdziwych bitew wodnych i innych ekscesów w miejscach publicznych, nie
wyłączając środków transportu miejskiego, przystanków, przejść podziemnych etc. Zapewne wie-
lu warszawiaków dobrze pamięta podobne sceny na ulicach miasta. 

Dziś nie trzeba uganiać się z wiadrem wody w poszukiwaniu ofiary, którą można byłoby polać
od stóp do głów. Miasto oferuje wiele możliwości, z których warto skorzystać. Nietrudno jest wy-
szukać coś dla spośród wielu atrakcji na okres poprzedzający Wielkanoc, jak i na same święta. Za-
pewne znajdzie się coś dla ciała jak i dla ducha. To dobra okazja na do pozbycie się zbędnych kalo-
rii, których zwykle przybywa nam po świątecznych posiłkach i skorzystania z bogatej oferty kultu-
ralnej. Alternatywą dla siedzenia przy świątecznym stole zastawionym smacznymi, ale nie najzdrow-
szymi potrawami może być wyjście z domu, odwiedzenie tych miejsc w stolicy, których nie mamy
czasu albo okazji odwiedzać na co dzień. 

Lista atrakcji dostępnych w Warszawie jest na prawdę długa, ograniczę się więc do kilku. Są to
propozycje dostępne za darmo, gdy obowiązuje wstęp wolny. Jedną z nich jest Stare Miasto i Ry-
nek Starego Miasta oraz wejście do Zamku Królewskiego (w każdą niedzielę za darmo). To dobry
pomysł, jeśli ktoś lubi kontakt z ludźmi, to również sposobność do odwiedzenia znajdujących się tam
kawiarni, czy restauracji. To dobra odskocznia od codziennej rutyny spacer i przyjemne otoczenie
stylowych kamieniczek. W prawdzie większość z nich to nie oryginalne budowle, a odrestaurowa-
ne po II wojnie budynki, ale dziś niewielu jest w stanie zauważyć jakiekolwiek różnice z historycz-
nym pierwowzorem.   

K olejnym miejscem, które warto odwiedzić, jest  Muzeum Narodowe, w którym mamy
wstęp wolny na wystawę stałą w każdy wtorek. Można tu obejrzeć wielką liczbę ciekawych
eksponatów, pochodzących z różnych epok, od starożytności aż po współczesność. Muzeum

organizuje też wiele wystaw czasowych, pokazujących dokonania artystów z całego świata.  Miej-
scem równie ciekawym co Muzeum Narodowe są Łazienki Królewskie. Oferują one wstęp wolny do
obiektów w każdy piątek, a ponadto można odwiedzić otaczający je park. Ten zespół pałacowo-ogro-
dowy jest obiektem godnym podziwu, ponadto odbywają się tu wydarzenia kulturalne, naukowe
i rozrywkowe. 

Myślę, że już tymi zaledwie kilkoma przykładami zachęciłem wielu z naszych czytelników do przej-
rzenia możliwości ciekawego spędzenia czasu.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Świąteczny spacerek po Warszawie

©© MMKKWWDD ((MMuuzzyycczznnyy KKaabbaarreett WWoojjttkkaa DDąąbbrroowwsskkiieeggoo))

Najbliższe autorskie spotkanie MKWD (po raz 31) odbędzie się w poniedziałek 18 marca 2024 
o godz. 18 w restauracji Winowajcy Roku (Warszawa Ursynów, ul. Romera 4b, w parku obok

tężni, stacja metra Stokłosy). Wspólnie powitamy wiosnę. Zapraszamy!

NIE PAMIĘTAM

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Członków PiS-u, eks-ministrów i premiera,
Najwyraźniej dopadł syndrom Alzheimera.

To nie żarty, lecz prawdziwa epidemia!
Atakuje i partyjne niszczy gremia.

Przed Komisją stając śledczą każdy krętacz
Mówi: nie wiem, nie widziałem, nie pamiętam.

Miał pan swego asystenta?
Nie pamiętam.

Skąd się pętak przypałętał?
Nie pamiętam.

Czy brał przykład z Prezydenta?
Nie pamiętam.

Grał UJ-u absolwenta?
Nie pamiętam.

Miał pan wiedzę o agentach?
Nie pamiętam.

Znany panu był Falenta?
Nie pamiętam.

Kiedy spotkał pan docenta?
Nie pamiętam.

Bywał z panem na eventach?
Nie pamiętam.

Uczestniczył pan w przekrętach?
Nie pamiętam.

Wizy dawał pan za skręta?
Nie pamiętam.

Szmal obliczał pan w procentach?
Nie pamiętam.

Płacił w euro, czy też w centach?
Nie pamiętam.

Czy uwodził pan dziewczęta?
Nie pamiętam.

Gościł je w apartamentach?
Nie pamiętam.

Co pan robił w tych momentach?
Nie pamiętam.

Każda była uśmiechnięta?
Nie pamiętam.

Ściśle tajne! Sytuacja jest napięta.
Zachowanie tajemnicy to rzecz święta.

Dość przesłuchań! Chyba szatan was opętał!
Nie widziałem. Nie słyszałem. Nie pamiętam.

„Jako mieszkaniec stolicy
dostrzegam zachodzące
zmiany w podejściu do ww.
świąt, a jednocześnie widzę
w swoim otoczeniu i patrząc
szerzej –silną potrzebę 
podtrzymania tych 
wielowiekowych tradycji“
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Patodeweloperka to temat
często przewijający się w
dyskusji przed nadchodzą-
cymi wyborami samorzą-
dowych. Czemu stała się
takim problemem i jak z
nią walczyć? Rozmawia-
my o tym z Antonim Po-
mianowskim, radnym
Dzielnicy Ursynów oraz
Zofią Markowską, kandy-
datką do Rady Dzielnicy. 

OO ccoo wwłłaaśścciiwwiiee cchhooddzzii zz ttąą ppaa-
ttooddeewweellooppeerrkkąą??

AAnnttoonnii PPoommiiaannoowwsskkii:: W
ostatnich latach ceny mieszkań
wystrzeliły w górę, przez co de-
weloperzy stali się coraz bardziej
agresywni. Efektem tego są licz-
ne próby zabudowywania każdej
wolnej przestrzeni, w tym par-
kingów i terenów zieleni. To tak-
że naginanie przepisów i budo-
wanie czegoś, co teoretycznie
jest hotelem, a w praktyce są to
mikroapartamenty powstające
w miejscach, gdzie w ogóle nie
jest przewidziana zabudowa
mieszkaniowa.

CCzzyy tteenn pprroobblleemm ddoottyycczzyy 
UUrrssyynnoowwaa??

AAnnttoonnii PPoommiiaannoowwsskkii:: Nieste-
ty tak. Przykładowo, przy ul. Pi-
leckiego został wybudowany
właśnie taki „aparthotel”. Z ko-
lei przy Raabego 13A powstał
budynek bez podziemnego ga-
rażu dla mieszkańców. To jest
ciekawy przypadek, bo Urząd
Dzielnicy odmówił wydania wa-

runków zabudowy na taką in-
westycję. Deweloper poszedł
jednak do miejskiego Biura Ar-
chitektury i zgodę dostał. To po-
kazuje, jak patologiczne jest
działanie naszego samorządu –
wszystko można obejść, a decy-
zje podejmują urzędnicy siedzą-
cy za biurkiem gdzieś w cen-
trum, których w ogóle nie inte-
resują lokalne realia.

JJaakk ssiięę zzaatteemm pprrzzeedd ttyymm 
bbrroonniićć?? 

AAnnttoonnii PPoommiiaannoowwsskkii:: Podsta-
wowym narzędziem obrony
przed patodeweloperką są miej-
scowe plany zagospodarowania
przestrzennego. Dobrze przygo-
towany plan skutecznie zabez-
piecza zieleń czy parking przed
kolejną zabudową, może też wy-
magać ograniczyć zabudowę np.
do budynków czy lokali usługo-
wych, dzięki czemu Ursynów nie
zamieni się znów w sypialnię
Warszawy. Niestety, wciąż spora
część Ursynowa nie jest objęta
planami, a prace nad nimi trwa-
ją latami. Poza tym aby plan nas
dobrze chronił, to musi być plan
z antydeweloperskimi zapisami.
Niestety, z tym bywało w ostat-
nich latach różnie...

CCoo mmaa PPaann nnaa mmyyśśllii??
AAnnttoonnii PPoommiiaannoowwsskkii:: W tej

kadencji przepchnięto kilka pla-
nów, których zapisy można
uznać raczej za sprzyjające de-
weloperom, niż chroniące przed
ich zakusami. Tak było w przy-

padku planu dla terenów SM
„Na Skraju”, gdzie najpierw zo-
stały odrzucone uwagi miesz-
kańców złożone podczas wyło-
żenia planu, a następnie rządzą-
ca koalicja odrzuciła zgłoszone
przez mnie poprawki do planu,
mimo protestu mieszkańców na
sesji i setek podpisów złożonych
online. Przyjęto plan, który po-
zwala na blok z kilkunastopię-
trową dominantą w miejscu pa-
wilonu Mokpolu przy Szolc-R-
ogozińskiego, a także na kolejne
bloki wzdłuż ul. Płaskowickiej,
między Cynamonową a KEN.
Podobna sytuacja miała miejsce
z planem dla os. Stokłosy – wte-
dy też moje poprawki (zgodne z
wnioskami mieszkańców) zo-
stały odrzucone przez rządzą-
cych. Dlatego zachęcam aby ze-
stawiać deklaracje składane w
kampanii wyborczej z faktycz-

nymi czynami, bo nie zawsze są
one spójne.

PPaannii ttaakkżżee zzaa uuzznnaajjee ppaattooddee-
wweellooppeerrkkęę zzaa dduużżyy pprroobblleemm UUrr-
ssyynnoowwaa.. CCzzyy zzeettkknnęęłłaa ssiięę zz nniiąą
PPaannii ww sswwooiimm ssąąssiieeddzzttwwiiee??

ZZooffiiaa MMaarrkkoowwsskkaa:: Tak, to
przykład Raabego 2 i możliwej
kolejnej zabudowy w środku
osiedla, w miejscu obecnego pa-
wilonu handlowego, w prze-
gęszczonej wielotysięcznej en-
klawie mieszkaniowo-szkolno-
sportowo-handlowej, z jedyną
maleńką, niewydolną drogą we-
wnętrzną. Spowodowałaby to
dewastację enklawy, drastycz-
ne obniżenie jakości życia i bez-
pieczeństwa wielu tysięcy
mieszkańców i uczniów oraz de-
gradację miejsc zamieszkania,
w tym pogłębienie obecnego
stanu architektonicznych “klau-

strofobicznych studni”. To też
brak możliwości dojazdu do en-
klawy oraz zanieczyszczenie i
hałas z kolejnego zwiększenia
ruchu drogowego – obecnie to
około tysiąc samochodów dzien-
nie! Działka Raabego 2 – po ma-
sowych protestach społecznych
w maju 2022 r., wg obietnic ur-
synowskiego ratusza, ma być
chroniona przed jakąkolwiek za-
budową zwiększającą gabaryty
i przeznaczenie obecnego pawi-
lonu handlowego. Plan miejsco-
wy jest jednak wciąż w trakcie
tworzenia.

DDllaacczzeeggoo zzddeeccyyddoowwaałłaa ssiięę PPaannii
kkaannddyyddoowwaaćć ddoo RRaaddyy DDzziieellnniiccyy??

ZZooffiiaa MMaarrkkoowwsskkaa:: Od wielu
lat działam społecznie na rzecz
mieszkańców Ursynowa. Wie-
rzę, że dobro mieszkańców mu-
si zwyciężyć. Zdecydowałam się
kandydować właśnie przez pato-
deweloperkę przy Raabego 2,
która grozi mojej enklawie. Mam
też doświadczenie w kwestii re-
gulacji gruntów. Będę starała się
kontynuować wszelkie pozytyw-
ne działania dla Mieszkańców
Ursynowa i pomagać w rozwią-
zywaniu problemów.

CCzzeemmuu wwyybbrraałłaa PPaannii aakkuurraatt
KKooaalliiccjjęę MMiieesszzkkaańńccóóww PPrroojjeekktt
UUrrssyynnóóww IIMMUU??

ZZooffiiaa MMaarrkkoowwsskkaa:: Jest to je-
dyny całkowicie niepartyjny ko-
mitet mieszkańców Ursynowa,
tzw. “lokalsi” działający dla
Mieszkańców, którzy znają ich

problemy i aktywnie pomagają
od wielu lat.

TToo ccoo cchhcciiaałłaabbyy PPaannii zzmmiieenniićć
ww ddoottyycchhcczzaassoowwyymm ffuunnkkccjjoonnoo-
wwaanniiuu wwłłaaddzz ddzziieellnniiccyy??

ZZooffiiaa MMaarrkkoowwsskkaa:: Demokra-
tyczne, urzędowe respektowa-
nie woli Mieszkańców i obronę
ich interesów. Zahamowanie pa-
todeweloperki oraz poprawę
funkcjonowania wydziałów
urzędu dzielnicy.

CCzzyy wwcczzeeśśnniieejj ddzziiaałłaałłaa PPaannii ww
sspprraawwaacchh UUrrssyynnoowwaa??

ZZooffiiaa MMaarrkkoowwsskkaa:: Tak, dzia-
łam od wielu lat. Jako przewod-
nicząca Komisji ds. Prawnej Regu-
lacji Gruntów w jednej z dużych
spółdzielni mieszkaniowych do-
konałam prawnej regulacji grun-
tów aż pięciu enklaw tej spółdziel-
ni. Od 2 lat aktywnie walczę o
zakaz kolejnej patodeweloperki
na Raabego 2. Aktywnie walczę
o bezpieczeństwo mieszkańców,
w tym uczniów - w 2023-2024
byłam inicjatorką zgłoszenia naj-
większej szkoły w Warszawie, SP
340m do programu ZDM “Droga
na szóstkę” zapewniającego bez-
pieczeństwo drogowe. Doprowa-
dziłam też do zainstalowania wie-
lu latarni na Ursynowie oraz ak-
tywnie występowałam w spra-
wie instalacji filtrów nad POW.

Sześć głównych postula-
tów programowych, sze-
reg pomysłów dla każdego
rejonu dzielnicy, 35 kan-
dydatów we wszystkich
okręgach – to propozycja
Koalicji Mieszkańców Pro-
jekt Ursynów IMU w nad-
chodzących wyborach sa-
morządowych do rady
dzielnicy. 

W sobotę, 9 marca 2024 r.,
Koalicja Mieszkańców Projekt
Ursynów IMU zaprezentowała
kandydatów w związku ze star-
tem tego komitetu w zaplano-
wanych na 7 kwietnia 2024 r.
wyborach samorządowych do
rady dzielnicy. Komitet grupu-
jący kilka lokalnych stowarzy-
szeń działających od wielu lat
na rzecz dzielnicy chce przeko-
nać mieszkańców hasłem #Wy-
bierzMy Ursynów.

Do wyborów Koalicja Miesz-
kańców Projekt Ursynów IMU
idzie z konkretami. Komitet w
ramach opracowanych prioryte-
tów programowych stawia na
rozwój dzielnicy w kształcie ko-
rzystnym dla mieszkańców.
Dzięki temu wyborcy wiedzą,
czego się spodziewać, gdyby ko-
alicja uzyskała wpływ na zarzą-
dzanie dzielnicą. 

Pierwszy postulat – stop pa-
todeweloperce – koncentruje się

na chęci ograniczenia dogęsz-
czania Ursynowa kolejnymi blo-
kami kosztem parkingów, ziele-
ni i miejsc rekreacji. 

– Nasza dzielnica nie może na
nowo stać się sypialnią Warsza-
wy, a do tego będziemy zmie-
rzać, jeżeli będą budowane je-
dynie bloki mieszkalne. Na Ursy-
nowie niezbędna jest zieleń, jak
i obiekty, które pełnią funkcje
zaspokajające różne potrzeby
mieszkańców. Dlatego mówimy
stop zabudowywaniu najmniej-
szych nawet kawałków wolnych
gruntów – wyjaśnia Łukasz
Błaszczyk z Koalicji Mieszkań-
ców Projekt Ursynów IMU.

Realizacja drugiego postulatu,
czyli TAK dla zieleni oznaczała-
by wybudowanie parku nad tere-
nem Południowej Obwodnicy
Warszawy, obronę naturalnych
terenów zieleni na Ursynowie
oraz modernizację ursynowskich
parków.

Trzeci postulat – Kino i miejsca
rekreacji – ogniskuje się wokół
znalezienia lokalizacji dla multi-
pleksu na Ursynowie, a także ak-
tywnego wspierania dzielnico-
wych placówek kulturalnych i
poszerzania ich oferty. 

– To nasza odpowiedź na
ostatnie zmiany w krajobrazie
kulturalnym dzielnicy. Zapowie-
dziana likwidacja Multikina na

Imielinie zbliża się wielkimi kro-
kami i trzeba wdrożyć rozwią-
zania, które zrekompensują to
mieszkańcom – wskazuje Piotr
Antosiuk z Koalicji Mieszkańców
Projekt Ursynów IMU.

Czwarty postulat – Wygodne
drogi bez korków – wiąże się z
aktywnym zabieganiem o two-
rzenie infrastruktury drogowej
zapewniającej bezpieczeństwo i
komfort funkcjonowania wszyst-
kim uczestnikom ruch. 

– Ten postulat ma dwa wy-
miary. Z jednej strony zabiegamy
o to, aby infrastruktura drogo-
wa na Ursynowie była nowocze-
sna. Z drugiej strony rozwiązania
drogowe powinny uwzględniać
potrzeby różnych uczestników
ruchu drogowego: kierowców
samochodów, pasażerów komu-
nikacji publicznej, pieszych i ro-
werzystów – podkreśla dr Piotr
Pieńkosz z Koalicji Mieszkańców
Projekt Ursynów IMU.

Piątym postulatem jest Bez-
pieczny Ursynów. Jego realizacja
skupiałaby się na stworzeniu sa-
modzielnej komendy policji na
Ursynowie, doświetlenie przejść
podziemnych w dzielnicy czy też
rozwój miejskiego monitoringu. 

Spełnienie szóstego postula-
tu – Regulacja gruntów – ozna-
czałoby przyspieszenie procesu
uregulowania stanu prawnego
nieruchomości, przekształcenia
dzierżawy w użytkowanie wie-
czyste i użytkowania wieczyste-
go we własność.

– Urząd dzielnicy powinien
wspierać mieszkańców i spół-
dzielnie oraz przygotować
wspólne stanowisko do minister-
stwa, aby powstała ustawa przy-
spieszająca przekształcenia –
uważa Tomasz Sulejko z Koalicji
Mieszkańców Projekt Ursynów
IMU. D r  P i o t r  P i e ń k o s z

Na wtorkowej sesji (12 marca) Rady
Dzielnicy Ursynów Sławomir Litwin zo-
stał odznaczony przez Przewodniczącą
Rady m. st. Warszawy Ewę Malinowską-
-Grupińską –  Odznaką Honorową Zasłu-
żonego dla Warszawy. O odznaczenie dla
Sławomira Litwina wystąpiło stowarzy-
szenie Otwarty Ursynów. 

Sławomir Litwin to 92-letni mieszkaniec ul.
ZWM na osiedlu Stokłosy. Jest absolwentem
Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie oraz Szko-
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w War-
szawie. Związany z Warszawą od 1980 r. Czło-
nek licznych stowarzyszeń. Jest aktywnym
uczestnikiem Ruchu Spółdzielczego. Zasiadał
4 kadencje w Radzie Nadzorczej SBM Stokłosy,
w tym był przewodniczącym Komisji Ekono-
micznej i dwukrotnie wiceprzewodniczący Ra-
dy Nadzorczej SBM „Stokłosy”. Do ważniejszych
sukcesów na tym polu należy zaliczyć nadzór
nad inwestycjami remontowymi w Spółdzielni,
utwardzenie dwóch placów postojowych przed
szkołą i przedszkolem przy ul. ZWM.  Od 2016
był również członkiem Ursynowskiej Rady Se-
niorów (2 kadencje). Do ważniejszych sukce-
sów jako przedstawiciela Seniorów na Ursyno-
wie było: założenie i rozwijanie koła brydżowe-
go  dla seniorów działającego przy Domu Kultu-
ry  Stokłosy;  wieloletnia walka o generalny re-
mont schodów i podjazdu do metra Stokłosy;

starania o udostępnienie seniorom terenu ziele-
ni przy ul. Zamiany 13.

Sławek Litwin to autentyczny społecznik, zaan-
gażowany w obronę nazwy ulicy Związku Walki
Młodych na Ursynowie, podczas wielokrotnych
prób zmiany tej nazwy. Inicjator zaskarżenia
uchwały do Naczelnego Sądu Administracyjnej
zmieniającej nazwę ulicy ZWM, zakończonej wy-
rokiem (sygn. Akt I SA 1860/97 z dn. 26.02.1998)
uchylającą tę uchwałę. Działał również w obronie
nazwy ulicy ZWM w związku z Ustawą z dnia 1
kwietnia 2016 r. o zakazie propagowania komu-
nizmu lub innego ustroju totalitarnego przez na-
zwy budowli, obiektów i urządzeń użyteczności
publicznej, zakończone wieloletnią walką o za-
chowanie nazwy ulicy przypieczętowanej wyro-
kiem z dna 7 grudnia 2018 Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego uchylającego 44 zarządzenia za-
stępcze Wojewody Mazowieckiego, który „zdeko-
munizował” nazwy warszawskich ulic, w tym
ulice ZWM. Broniąc ul. ZWM, organizował ankie-
ty w Spółdzielni, spotkania, przygotowywał pisma
oraz przyczynił się do powstania licznych artyku-
ły w prasie lokalnej i warszawskiej.

Był też autorem zwycięskiego projektu do Bu-
dżetu Obywatelskiego „Zewnętrzna siłownia
przy ul Bacewiczówny”. W nadchodzących wy-
borach do rady Dzielnicy Ursynów startuje z
KWW Otwarty Ursynów Polska 2050 z okręgu nr
2 (Stokłosy, Jary) z pozycji nr 5.

WybierzMy Ursynów bez patodeweloperki

Sławomir Litwin uhonorowany Odznaką 
Honorową Zasłużonego dla Warszawy

Koalicja Mieszkańców Projekt 
Ursynów IMU stawia na rozwój

FOT. ANDRZEJ KAŁUSZKO



DREWNO opałowe sprzedam,
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKĘ 2000 m2 Ustanów + 2
budynki gospodarcze, wszystkie
media, 520 tys. zł, 602 119 041

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
UROCZA leśna widokowa działka

rekreacyjna, Prażmów, 602 770 361

PRZYCHODNIA zatrudni:
LEKARZY – medycyny pracy,

okulistę, medycyny rodzinnej,
internistę, kardiologa. 

POŁOŻNĄ, PIELĘGNIARKĘ. 
Te.: 661 975 512

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, 504 458 412
HYDRAULIK, pełen zakres, 

601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 

696 37 37 75 

KOPIOWANIE kaset, 
naprawa magnetowidów, 

ul. Meander 2 A, 
tel. 502 288 514

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 601 751
247

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace).
Tel. 601 441 579

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI z

długoletnią tradycją, 502 250 803;
22 618 18 26

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp. 
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Marek Otrębiak
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Krótka ucieczka 
– długie zarzuty

Policjanci z Wydziału Wy-
wiadowczo - Patrolowego
zatrzymali w pościgu pi-
rata drogowego. Funk-
cjonariusze puścili się w
pogoń za odjeżdżającą z
piskiem opon, z jednej z
ursynowskich stacji pa-
liw osobówką.

Wywiadowcy tankując
służbowe auto zauważyli
dwóch mężczyzn oczekują-
cych w kolejce do kasy. Męż-
czyźni energicznie gestyku-
lowali, byli mocno pobudze-
ni. Jeden z nich ewidentnie
chwiał się na nogach. Pano-
wie dokonali płatności w skle-
pie na stacji, wsiedli do oso-
bowego Opla i odjechali z pi-
skiem opon w kierunku ulicy
Surowieckiego. Natychmiast
rozpoczął się policyjny po-

ścig. Jadący Oplem panowie
na dźwięk policyjnej syreny i
widok świateł błyskowych z
miejsca przyspieszyli i próbo-
wali zgubić radiowóz dyna-
micznie zmieniając pasy ru-
chu. Ucieczka nie powiodła
się. Kierowca Opla po zatrzy-
maniu samochodu podjął
jeszcze pieszą próbę – funk-
cjonariusz był jednak szybszy
i dopadł kierującego. Po chwi-
li rozmowy jasnym okazał się
powód, dla którego kierowca
nie zatrzymał się do policyj-
nej kontroli. Od zatrzymane-
go mężczyzny wyczuwalna
była woń alkoholu. Po prze-
wiezieniu zatrzymanego do
Komisariatu celem wykona-
nia wszystkich niezbędnych
czynności i badań okazało się,
że pirat drogowy świadomie
narażał zdrowie i życie swoje
oraz innych ludzi kierując po-
jazdem w stanie nietrzeźwo-
ści. Na domiar tego pojazd nie
posiadał ważnych badań
technicznych.

Dzięki interwencji ursy-
nowskich policjantów udało
się być może zapobiec nie-
szczęściu do jakich doprowa-
dzają na ulicach pijani kierow-
cy. Sprawca usłyszał zrzuty,
za które grozi mu nawet do 5
lat pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów PrawaZbigniew Janas 
w Domu Kultury STOKŁOSY
W styczniu 2024 ukazała się książka Zbigniewa Janasa „Spo-

tkania. Każde pozostawia ślad”. Opowiada w niej o swoich spo-
tkaniach z wieloma ludźmi, o sporach z nimi, o działalności na
rzecz przemian ustrojowych w Polsce. 

Zbigniew Janas w latach 1974 - 1978 pracował jako maszyni-
sta kolejowy w Elektrowozowni Warszawa Ochota, a w następ-
nych trzech latach jako elektromonter w Zakładach Przemysłu
Ciągnikowego Ursus. W latach 1978–1980 współpracował z Ko-
mitetem Samoobrony Społecznej Komitetu Obrony Robotni-
ków. Kierował związkiem „Solidarność” w Ursusie. Od 1981
wchodził w skład Komisji Krajowej. Podczas stanu wojennego
ukrywał się, zasiadał w podziemnych władzach „Solidarności”.
W latach 1989 – 2001 był posłem na Sejm. 

Spotkanie ze Zbigniewem Janasem odbędzie się w piątek, 15
marca 2024 o godz. 18.00 w Domu Kultury STOKŁOSY przy ul.
Lachmana 5.

Współorganizatorami spotkania są: Dom Kultury STOKŁOSY,
Stowarzyszenie Mieszkańców Osiedla Stokłosy.

Patronat prasowy: Nasze Stokłosy.
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Przebudzenie wiosny, Kimchi z
Onggi, warsztaty rękodzieła i
jubileusz 50-lecia to tylko wstęp
do tego, co będzie się działo w
tym roku w Ogrodzie Botanicz-
nym Polskiej Akademii Nauk w
Powsinie. Sprzyjająca aura i
dłuższe dni sprawiły, że począw-
szy od dnia 4 marca Ogród
otwarty jest już dla zwiedzają-
cych w szerszym wymiarze go-
dzinowym i zaprasza w godzi-
nach od 9 do 18.

KKAATTAARRZZYYNNAA NNOOWWIIŃŃSSKKAA:: WWiioossnnęę
cczzuućć jjuużż ww ppoowwiieettrrzzuu.. CCoo ddzziieejjee ssiięę ttee-
rraazz ww OOggrrooddzziiee BBoottaanniicczznnyymm?? JJaakkiiee
pprraaccee ssąą pprrzzeepprroowwaaddzzaannee?? JJaakkiiee rroośśllii-
nnyy ssiięę tteerraazz ssaaddzzii??

AAGGNNIIEESSZZKKAA PPFFEEIIFFFFEERR:: Rzeczywi-
ście wiosna przyszła do nas w tym ro-
ku wyjątkowo wcześnie. Ciepły luty
spowodował, że geofity, czyli rośliny
kwitnące na przedwiośniu wystarto-
wały z około tygodniowym wyprze-
dzeniem. Kwitną przebiśniegi, przy-
laszczki, cebulice i prymulki. Pojawiły
się także kwiaty na wczesnych odmia-
nach różaneczników, kwitnie wawrzy-
nek wilczełyko i kalina wonna. W Ogro-
dzie widać już wiosnę naprawdę w wie-
lu miejscach. Wcześniej niż zwykle za-
częły się także prace wiosenne w Ogro-
dzie. Teraz przycinamy trawy ozdobne
i hortensje bukietowe, porządkujemy
rabaty i trawniki, choć nadal liczymy
się z tym, że jeszcze mogą pojawić się
nocne przymrozki, które mogą zaszko-
dzić wcześnie wybudzonym roślinom.
Może okazać się, że niektóre z nich
trzeba będzie jeszcze okryć. Marzec to
także dobry moment na przesadzanie
nie tylko roślin domowych, ale i ogro-
dowych. Rośliny ogrodowe mają teraz
większe szanse zakorzenić się przed
okresem wzrostu. Ukorzenione wio-
sną, w nowym miejscu lepiej poradzą
sobie w czasie suszy, czy też podczas
wysokich, letnich temperatur.

WW ttyymm rrookkuu śśwwiięęttuujjeemmyy 5500.. uurrooddzzii-
nnyy OOggrroodduu BBoottaanniicczznneeggoo PPAANN ww PPoo-
wwssiinniiee.. JJaakkiiee wwyyddaarrzzeenniiaa zzaappllaannoowwaallii

PPaańńssttwwoo ww zzwwiiąązzkkuu zz oobbcchhooddaammii tteejj
rroocczznniiccyy??

To rok wyjątkowy i wyjątkowy jubile-
usz. 1 lipca 1974 roku Prezydium Pol-
skiej Akademii Nauk, za aprobatą decy-
zji Prezydium Rządu, podjęło uchwałę o
utworzeniu Ogrodu Botanicznego jako
samodzielnej placówki o charakterze na-
ukowym i zatwierdziło jego plany rozwo-
jowe. W tym roku obchodzimy 50. rocz-
nicę tego wydarzenia, dlatego też cały
rok 2024 opatrzony jest hasłem - 50 lat
Ogrodu. Z tej wyjątkowej okazji wybitny
grafik i fotograf prof. Leszek Szurkowski
zaprojektował jubileuszowe logo Ogro-
du. Główne obchody zaplanowane są
na 6 i 7 czerwca. W tych dniach przewi-
dziane są różnego rodzaju posiedzenia,
konferencje naukowe, seminaria i prelek-
cje. Zwieńczeniem obchodów 50-lecia
Ogrodu będzie koncert zespołu folko-
wego DIKANDA, który odbędzie się na
terenie Ogrodu. Na koncert zespołu za-
praszamy 7 czerwca o godzinie 18.00.

WW ddnniiuu 1177 mmaarrccaa ww OOggrrooddzziiee ooddbbęę-
ddąą ssiięę aażż ttrrzzyy rróóżżnnee wwaarrsszzttaattyy –– ppiieerrww-
sszzee zz nniicchh ppoodd hhaassłłeemm „„WWiioossnnaa nnaa ppaarraa-
ppeecciiee”” rroozzppoocczznnąą ssiięę oo ggooddzziinniiee 1111.. PPoo-
pprroowwaaddzzii jjee RRooggeerr RReehhmmuuss —— ooppiieekkuunn
rroośślliinn ttrrooppiikkaallnnyycchh ii ssuubbttrrooppiikkaallnnyycchh
ww PPaańńssttwwaa ppllaaccóówwccee.. PPrroosszzęę ooppoowwiiee-
ddzziieećć ccoośś wwiięęcceejj oo ttyymm wwyyddaarrzzeenniiuu..

To już kolejna edycja warsztatów po-
święconych roślinom domowym i do-
niczkowym. Naszym celem jest udo-
wodnienie, że hasło: „Nie mam ręki do
kwiatów” jest błędne i każdy może się
nauczyć obchodzić z roślinami. Warsz-
taty poprowadzi prawdziwy pasjonat i
wielki miłośnik roślin. Nasz specjalista
pokaże uczestnikom jak zaopiekować
się roślinami domowymi, podpowie, co
i jak trzeba zrobić, aby rosły zdrowo i by-
ły ozdobą naszych domów. Pokaże rów-
nież, jak prawidłowo je przesadzać i ja-
kie przygotować dla nich podłoże? Jak
przycinać oraz jak ochronić je przed cho-
robami i szkodnikami? Każdy uczest-
nik może przyjść na nasze zajęcia z wła-
sną roślinką, a dla tych, którzy przyjdą
sami, na pewno znajdziemy zielone to-
warzystwo w naszej szklarni.

AA cczzeeggoo bbęęddzziiee mmoożżnnaa nnaauucczzyyćć ssiięę
ppooddcczzaass wwaarrsszzttaattóóww „„PPiissaannkkii bbaattiikkoo-
wwee zz UUrrzzeecczzaa””,, kkttóórree rroozzppoocczznnąą ssiięę oo
ggooddzziinniiee 1100 oorraazz wwaarrsszzttaattóóww „„PPiissaann-
kkii ddrraappaannkkii zz nnaaddwwiiśśllaanneeggoo UUrrzzee-
cczzaa””,, kkttóórree rroozzppoocczznnąą ssiięę oo ggooddzziinniiee
1122::3300??

Nie ma Wielkiej Nocy bez pisanek,
dlatego przed świętami zapraszamy
do Ogrodu na pisankowe warsztaty,
podczas których kultywować będzie-
my tradycje z nadwiślańskich terenów.
Warsztaty z ozdabiania pisanek po-
prowadzi mistrzyni ludowa – Marian-
na Król z Góry Kalwarii - depozyta-
riuszka dziedzictwa hafciarstwa z nad-
wiślańskiego Urzecza. Urzecze to tere-
ny, na których znajduje się również
Ogród Botaniczny. Region ten słynie z
haftu wilanowskiego, którego moty-
wem są rośliny Urzecza. Również rośli-
ny Urzecza będą motywem naszych
warsztatów. Pisanki drapanki, które
będziemy robić, ozdabiane są wzora-
mi wydrapywanymi ostrym narzę-
dziem na zabarwionej wcześniej sko-
rupce jajka, a pisanki batikowe z kolei,
mają wzory pisane płynnym woskiem
przy użyciu igły, szpilki lub specjal-
nych pisaków zakończonych blaszką,
lub niewielkim lejkiem. Myślę, że te
zajęcia poza upowszechnianiem tra-
dycji regionalnych, będą po prostu
świetną zabawą.

TTeeggoo ssaammeeggoo ddnniiaa oo ggooddzziinniiee 1144 rroozz-
ppoocczznnąą ssiięę wwaarrsszzttaattyy „„PPaallmmyy ii ppaalleemmkkii””,,
ppooddcczzaass kkttóórryycchh uucczzeessttnniiccyy bbęęddąą wwyy-
kkoonnyywwaallii ppaallmmyy wwiieellkkaannooccnnee.. JJaakk bbęęddąą
wwyygglląąddaałłyy ttee zzaajjęęcciiaa??

Palma wielkanocna ma utrwaloną
tradycję w polskiej obrzędowości, dla-
tego sięgamy po nią i organizujemy
warsztaty florystyczne z palemką w tle.
Będziemy łączyć tradycję i współcze-
sność. Będą palmy klasyczne i nowo-
czesne. Pobawimy się kolorami i faktu-
rami roślin i skomponujemy swoją wła-
sną, unikatową palemkę na Święta
Wielkanocne. Po zakończonych warsz-
tatach każdy uczestnik zabierze do do-
mu jedyną i niepowtarzalną palemkę, a
może i dwie?

NNaassttęęppnnyy wweeeekkeenndd ttoo kkoolleejjnnee nniiee-
zzwwyykkłłee wwyyddaarrzzeenniiee.. WW nniieeddzziieellęę 2233
mmaarrccaa OOggrróódd BBoottaanniicczznnyy wwrraazz zz OONNGG-
GGII SSttoowwaarrzzyysszzeenniieemm KKuullttuurraallnnyymm PPooll-
sskkaa-KKoorreeaa zzaapprraasszzaa nnaa KKiimmcchhii zz OOnnggggii??
CCoo kkrryyjjee ssiięę ppoodd ttąą nnaazzwwąą ii ccoo bbęęddzziiee ssiięę
tteeggoo ddnniiaa ddzziiaałłoo ww OOggrrooddzziiee??

Kimchi to nic innego jak popularna
koreańska potrawa oparta na fermen-
towanych warzywach. Ongii to trady-
cyjne ceramiczne naczynia o wyjątko-
wej konstrukcji. Charakteryzują się one
solidnymi, ręcznie formowanymi ścian-
kami, co wpływa na ich trwałość oraz
zdolność do regulacji temperatury we-
wnętrznej. Ongii od wieków są wyko-
rzystywane do przechowywania i fer-

mentacji żywności. Jesienią ubiegłego
roku podczas festiwalu Kimchi w Ong-
gi, wspólnie z naszymi gośćmi z Korei
przygotowaliśmy kimchi, które w na-
czyniach ongii zakopanych w ziemi na
terenie Ogrodu dojrzewało przez zimo-
we miesiące. Rozpoczynając nowy se-
zon w Ogrodzie, sięgniemy do naszych
zapasów kimchi i na ich bazie przygo-
tujemy oryginalne, koreańskie potra-
wy. Zapraszamy wszystkich chętnych
do wzięcia udziału w tym niezwykłym
wydarzeniu! Do uczestnictwa w nim
wystarczy bilet wstępu do Ogrodu. Ak-
tualne informacje o tym, co dzieje się w
ogrodzie dostępne są na naszych stro-
nach i na Facebooku.

Tulipan jest najczęściej
uprawianą rośliną ozdob-
ną na świecie. Rośnie
głównie w gruncie i pod
osłonami (w szklarniach i
w tunelach foliowych). Do-
skonale nadaje się na ra-
baty, na obwódki i na
kwiat cięty (nie jest zbyt
trwały), do ogródków
przydomowych, do ogród-
ków skalnych (gatunki bo-
taniczne i ich odmiany) i
na kwietniki.

Tulipany nieodzownie kojarzą
nam się z Holandią, jednak naj-
prawdopodobniej kwiaty te za-
częto uprawiać w Persji w X wie-
ku n.e. Dokonywano ich selekcji
i krzyżowania, do dalszej upra-
wy wybierając cebulki okazów
najładniejszych i najbardziej do-
rodnych. Uprawiane były w Im-
perium Osmańskim. Rosło tu
wiele gatunków tulipanów, nie
tylko rodzimych dla Turcji, ale
także sprowadzonych z Iranu i
Azji Środkowej. Nazwa „tulipan”
pochodzi od tureckiego słowa

tülbent, co oznacza tkaninę, z
której uwijano turbany. Nazwę
taką nadano kwiatom, gdyż
kwitnąc przypominały one tur-
ban ze zwiniętego materiału. 

Sułtan Ahmed III, który rzą-
dził Turcją w XVIII wieku kochał
te kwiaty tak bardzo, że stały się
one główną ozdobą jego pałaco-
wych ogrodów. Okres jego pa-
nowania został nazwany w Tur-
cji “Wiekiem Tulipanów” i po dziś
dzień kojarzony jest z czasem ra-
dości i spokoju. Po śmierci sułta-
na Ahmeda III co roku na dwo-
rach sułtanów urządzano święto
na cześć tulipanów. Motywy tu-
lipana możemy odnaleźć w tu-
reckiej ceramice oraz w licznych
freskach zdobiących meczety.

Z dworu sułtańskiego do Eu-
ropy tulipany sprowadził w XVI
wieku austriacki ambasador w
Turcji, a ich uprawą zajął się ho-
lenderski botanik Karol Clusius.
Z upływem czasu udawało się
wyhodować nowe odmiany, a
same tulipany stawały się coraz
bardziej popularne wśród mi-

łośników kwiatów. Posiadanie
tulipanów było kojarzone z luk-
susem i było świadectwem
przynależności do elit. W latach
1636-1637 całą Holandię ogar-
nęło prawdziwe tulipanowe
szaleństwo, zwane “tulipoma-
nią”, a handel tulipanami stał
się doskonałym sposobem na
szybki zarobek. Cebulki kwia-
tów często sprzedawano jesz-
cze wtedy, gdy były jeszcze w
ziemi i nazywano to “handlem
wiatrem”. W poszukiwaniu
szybkiego zysku ludzie rezygno-
wali z pracy, sprzedawali swój
dobytek i przeznaczali go na za-
kup cebul tulipanów, a te osią-
gały wartość 2-3 domów w Am-
sterdamie. Dopiero masowa
produkcja cebul w XIX wieku
położyła kres szaleństwom i
spowodowała spadek cen.

W Polsce co roku na wiosnę
od kilkunastu już lat wystawę
tulipanów można oglądać o
ogrodach Pałacu w Wilanowie.
Wystawa nieustannie cieszy się
ogromnym zainteresowaniem
warszawiaków. W tym roku wy-
stawa oraz towarzyszące jej wy-
darzenia odbędą się w week-
end 16 i 17 marca. Będzie to już
XIV edycja tegoż wydarzenia.
W pałacowej oranżerii będzie-
my mogli podziwiać blisko 100
odmian barwnych tulipanów o
różnych kształtach wyhodowa-
nych w polskich gospodar-
stwach ogrodniczych.

W tym roku wystawa będzie
czynna w godzinach od 10 do

19 (ostatnie wejście możliwe o
godzinie 18:30). Wydarzeniu
będzie towarzyszyć kiermasz
kwiatowo-cebulowy, który bę-
dzie odbywał się w godzinach
od 10 do 17. Na kiermaszu bę-
dzie można zaopatrzyć się w
pamiątkowe bukiety tulipanów
oraz w cebulki jesiennych kwia-
tów. Przy okazji wystawy i kier-
maszu odbędzie się cykl półgo-
dzinnych wykładów poświęco-
nych tematyce tulipanów i ich
hodowli oraz cykl warsztatów.
Pierwszy wykład zatytułowany
„Tulipany znane i nieznane”
rozpocznie się o godzinie 11, a
poprowadzi go prof. UPP dr
hab. Agnieszka Krzymińska-
-Bródka z Uniwersytetu Przy-
rodniczego w Poznaniu. Kolej-
ny wykład „Metody uprawy tu-
lipanów podczas pędzenia a ja-
kość i trwałość w wazonie” bę-
dzie miał swój początek o go-
dzinie 12. Prelegentem będzie
dr hab. Jadwiga Treder z Insty-
tutu Ogrodnictwa PIB w Skier-
niewicach. „O rozmnażaniu tu-
lipanów” opowie dr hab. Da-
riusz Sochacki ze Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego
w Warszawie. Ostatni wykład
zatytułowany „Tulipany w tu-
reckiej sztuce islamskiej” od go-
dziny 14 poprowadzi prof. Ah-
met’a Sacit Aç?kgözo?lu z Uni-
wersytetu Mimara Sinana w
Stambule. Z kolei w niedzielę
17 marca placówka zaprasza na
pokaz florystyczny z Panią Ka-
roliną Ładyżyńską-Skrzypek mi-

strzynią florystyki i sędzią sztu-
ki florystycznej FLORINT.

Zarówno w sobotę, jak i w nie-
dzielę w godzinach od 9 do 14
odbędą się warsztaty tworzenia
mydeł rzemieślniczych. Warszta-
ty rozpoczną się od zwiedzania
wystawy tulipanów. Prowadzą-
cy warsztaty skupią się na tech-
nikach wydobywania natural-
nych roślinnych barwników oraz
tworzenia mydeł przy użyciu
pigmentów mineralnych.

Z kolei w godzinach od 10 do
16 będzie można wziąć udział
w warsztatach „Ilustracja bota-
niczna”. Podczas warsztatów
uczestnicy nie tylko samodziel-
nie wykonają ilustrację w kla-
sycznej technice akwarelowej,
ale także poznają historię upra-
wy tulipanów w Europie i zwie-
dzą XIV Wystawę Tulipanów w
ogrodach wilanowskich. 

Dział Edukacji Muzeum Pała-
cu Króla Jana III w Wilanowie
zaprasza dzieci na warsztaty
„Pozdrowienia z wystawy”. Dzie-
ci będą wspólnie z prowadzący-
mi przygotowywały kartki z po-
zdrowieniami dla najbliższych i
ozdabiały je malunkami z tuli-
panowymi motywami. Warszta-
ty będą odbywały się w godzi-
nach od 10 do 16. 

O godzinie 11 rozpoczną się
warsztaty haftu „Tulipany wstąż-
ką malowane”, podczas których
uczestnicy z wstążek jedwabiu
pomalowanych farbą do tkanin
wykonają bukieciki tulipanów.
Na warsztatach będzie można

nauczyć się, między innymi, ta-
kich ściegów jak detached chain,
ribbon stitch, ribbon stitch fol-
ded, ribbon stitch side.

Na zakończenie sobotniego
cyklu warsztatów od godziny 15
do 17 odbędą się warsztaty deco-
upage „Tulipanowy ogród”.
Uczestnicy za pomocą papiero-
wych serwetek z tulipanowymi
motywami, kleju i kolorowych
farb zamienią zwykłe gliniane
doniczki w prawdziwe dzieła
sztuki. Będzie również okazja,
aby opowiedzieć burzliwą histo-
rię tych przepięknych kwiatów,
która od wieków fascynuje kró-
lewskich ogrodników, nadwor-
nych malarzy i poetów. Przy oka-
zji będzie można oglądnąć dzie-
ła sztuki z kolekcji wilanowskiej
z motywami floralnymi. 

W niedzielę od 10 do 16 dzie-
ci będą mogły wziąć udział w
warsztatach „Bukiety pełne wy-
obraźni”. Podczas warsztatów
młodzi artyści z drucików i z ko-
lorowego papieru będą wykony-
wali kwiatowe bukieciki.

Tym, którzy lubią tworzyć
konstrukcje przestrzenne do gu-
stu powinny przypaść warsztaty
wykonywania pisanek za pomo-
cą pisaków 3D. Motywem prze-
wodnim będą tulipany z wila-
nowskiej kolekcji. Tworzenie pi-
sanek będzie odbywało się w
dwóch turach – pierwsza grupa
będzie pracowała w godzinach
od 11 do 12:30, a druga w godzi-
nach od 13:30 do 15.

K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Wiosenne przebudzenie w Powsinie

AAggnniieesszzkkaa PPffeeiiffffeerr – koordynatorka ds. organizacji wydarzeń w PAN Ogro-
dzie Botanicznym w Powsinie. Pracując w Ogrodzie łączę pasję do roślin i
przyrody z pracą z ludźmi i dla ludzi. W wolnym czasie projektuję ogrody przy-
domowe i zielone przestrzenie. Jestem florystką i specjalizuję się w projektach
i kompozycjach rustykalnych, sielskich, naturalistycznych i przyjaznych śro-
dowisku. Natura i rośliny to moja wielka miłość i pasja.

Wystawa tulipanów w Wilanowie
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